
Napięcie w Teheranie osiągnęło apogeum

Chomeini powrócił 
do I r a n u
P A R Y Ż PAP. P rzyw ódca opozycji s zy ick ie j a ja to lla h  Cho- 

m e in i pow ró c ił dziś do I ra n u  po 15 la tach  e m ig ra c ji. Samo­
lo t z Paryża w y lą d o w a ł o godz. D czasu loka lnego na lo tn i­
sku tcherańskim , gdzie zg rom adz iły  się t łu m y  ludz i.
A J A T O L L A H A  C hom einiego gle przerw ana , ja k  podano z 

p o w ita ł na lo tn isku  m .in .  p rze - przyczyn technicznych. K o res- 
wodniczący opozycyjnego F ro n - pondenci agencji prasow ych 
tu  Narodowego K a rim  San- podkreś la ją , że na ekranach 
dzabi. P rzy lo t Chom einiego, te le w izy jn ych  p o ja w ił się na- 
k tó ry , ja k  ju ż  podaw aliśm y, g le portre t, szacha, a następnie 
b y ł k ilk a k ro tn ie  odraczany, zaczęto nadawać m uzykę, 
m ia ł być tra n sm ito w a n y  bez- N a jb liż s i w spó łpracow nicy 
pośrednio przez te lew iz ję . C hom einiego poda li, że w  cią-
Transm is ja  została je d n a k  na-

Kandydat
na prezydenta Algierii
w  Ś r o d ę  w A lg ie rz e  z a k o ń c z y ł 

s ię  IV  K ra jo w y  K ja z d  F ro n tu  
W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  A lg ie r i i .  
Z ja z d  w y b ra ł sek-retarza g e n e ra l­
n ego  F W N , p łk  B e n  DżeddLda 
Sza d l i  ego i  m ia n o w a ł go  je d y n y m  
o f ic ja ln y m  k a n d y d a te m  w  w y b o ­
ra c h  na s ta n o w is k o  p re z y d e n ta  
k r a ju ,  k tó re  .o d b ę d ą  się 7 lu te g o  
b r. .Jednocześnie w y b ra n o  cz ło n ­
k ó w  17-osobowego B iu ra  P o lity c z ­
nego K o m ite tu  C e n tra ln e g o  F W N .

Z ja z d  p rz y ją ł n o w y  s ta tu t  p a r­
t i i  F W N , zgo d n ie  z k tó r y m  je s t 
ona  je d y n ą  o rg a n iz a c ją  p o lity c z n ą  
k r a ju ,  p a r t ią  a w a n g a rd y . C elem  
F W N  je s t u m a c n ia n ie  n ie p o d le g ło ­
śc i i n ie za le żn o śc i n a ro d o w e j, u - 
tw o rz e n ie  spo łeczeństw a w o ln e g o  
od w y z y s k u  o raz  d z ia ła n ie  na rzecz 
ro z w o ju  spo łeczeństw a .

Rozrachunki z okresem
„czarnych pułkowników“
R Z Y M  P A P . O d 6 s trz a łó w  o d d a ­

n y c h  przez z a m a ch o w có w  z g in ą ł w  
A le n a c h  b y ły  k a p ita n  p o l ic j i  z 
czasów  w ła d z y  , .c z a rn y c h  p u łk o w ­
n ik ó w ” , P e tro s  B a b a lis , k tó r y  w s ła  
w i ł  się to r tu ro w a n ie m  w ię ź n ió w  
B y ł o n  ró w n ie ż  je d n y m  z n a jb l iż ­
szych  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  szefa po­
l i c j i  b e zp ieczeńs tw a  w  la ta c h  1967— 
1974, W ass łliosa  M a liio s a , k tó r y  
ró w n ie ż  z g in ą ł z rą k  z a m a ch o w có w  
w  g ru d n iu  1975 ro k u .

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za za s trz e le n ie  
k a p ita n a  B a b a lisa  w z ię ła  na sie­
b ie  „G ru p a  w a lcząca  re w o lu c j i  l u ­
d o w e j c z e rw ie c  1978” . Jest to  ju ż  
t rz e c i te g o  ty p u  zam ach od  czasu 
z a ła m a n ia  s ię  w  G re c j i  p rz e d  n ie ­
s p e łn a  5 la t y  w ła d z y  p ra w ic o w y c h  
w o js k o w y c h . O fia rą  za m achu  p a d ł 
m . in .  sze f a g e n tu ry  a te ń s k ie j C IA  
R ic h a rd  W e le h , z a s trz e lo n y  w  ro ­
k u  1976.

Ludność świata
w roku 2000
N O W Y  JO R K  P A P , L ic z b a  lu d ­

no śc i ś w ia ta  pod ko n ie c  naszego 
s tu le c ia  w y n ie s ie  6.2 m il ia rd a ,  to  
znaczy  z w ię k s z y  s ię  o  k o le jn e  dw a 
m il ia rd y .  S zacu je  się, że w  p o ło ­
w ie  X X I  w ie k u  na Z ie m i będzie, 
ż y ło  11,5 m ld  lu d z i — p ra w ie  t rz y  
ra z y  w ię c e j n iż  ob e cn ie . D ane te 
p rzy to czo n o  na pos ie d ze n iu  K o m ls j:  
O N Z  do s p ra w  D e m o g ra fic z n y c h .

gu 2— 3 dn i, a n ie od razu, 
ja k  zapow iada ł wcześniej, Cho­
m e in i ogłosi skład rządu ty m ­
czasowego R e p u b lik i Is la m ­
skie j.

Na lo tn isku  C hom e in i wez­
w a ł do jedności w szystk ich  
g rup  opozycy jnych. Rzecznik 
Chom einiego Ib ra h im  Jazdi o- 
św iadczy ł dz ienn ikarzom , że 
p rem ie r Szapur B a ch tia r po- 
v in ie n  ustąpić natychm iast.

D r Beheszti, jeden z członków  
-osobowego k ie ro w n ic tw a  R u­

chu R e w o lu c ji Is la m sk ie j 
ośw iadczy ł na ko n fe re n c ji p ra ­
sow ej w  Teheranie, że rząd Sza- 
pu ra  Bachti& ra  zgodzili się 
przy jazd  Chom einiego, gdyż za­
pewne uznał, iż  w  p rzec iw nym  
razie do jdz ie  do ra d yka liza c ji 
ruchu, co będzie groźne d la  „s ił 
despotycznych, obecnych i ich 
ko lon ia lnych  p ro te k to ró w ” . D r 
Beheszti dopuścił m ożliwość 
rozm ów  m iędzy przedstaw ic ie­
la m i ruchu  i p o l ity k i obecnego 
estab lishm entu  a także dow ód­
cam i s ił zb ro jn ych  na tem at 
przyszłego ksz ta łtu  państw a i 
m iejsca a rm ii w  R epublice 
Is la m sk ie j ale pod kreś lił, że 
sprawach zasadniczych ruch  nie 
poczyni żadnych ustępstw.

C Z W A R T E K , 1 
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Wizyta polskiej delegacji partyjno-państwowej w Bułgarii

M ocne podstawy
przyjaźni i współpracy

W A R S Z A W A , S O F IA  P A P . N a zaproszenie K o m ite tu  Cen- nęło w  p rzy ja c ie lsk ie j a tm o - 
tra lnego  B u łg a rs k ie j P a rtu  K o m un is tyczne j, R ady Państw a i  sferze, w z ię li udz ia ł cz łonko- 
R ady M in is tró w  L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii —  31 stycznia w ie  k ie ro w n ic tw a  politycznego 
p rzyb y ła  do LR B  z o fic ja ln ą ,p rzy ja c ie lską  w izy tą  delegacja i  państw owego B u łg a r ii.  Todor 
p a rty in o -p a ń s tw o w a  P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j pod Ż iw k o w  i  E dw ard  G ie rek  w y -  
p rzew odn ic tw em  I  sekre tarza K o m ite tu  C entra lnego P ZPR  g losd i przem ów ien ia . (O m ó w i* . 
E d w arda  G ie rka . Delegację polską serdecznie w ita l i  cz lonko- m e przem ów ień na i t r .  JJL 

• . . « i . «- ----- 1. . :— ..u : nono(ii'Awvi>h » I  sc- CZW^ARTEK jf is t  d rug imw ie  ry*jw’yźszych w ładz  p a r ty jn y c h  i pań stw ow ych  z I  se­
k re ta rzem  K C  B P K , przew odniczącym  Rady Państw a Todo 
rem  Z iw kow em .

1200 minut opóźnienia!

Z Warszawy do Szczecina 
pociągiem przez zaspy
TR U D N E  w a ru n k i ko m u n i­

kacy jne, spowodowane dużym i 
opadam i śniegu w  cen trum  
k ra ju , odczuw ają szczecińscy 
ko le jarze  i pasażerowie pocią­
gów p rzybyw a jących  do Szcze­
cina. Jak  w iem y z ko m u n ika ­
tu  PKP, od w czo ra j znów o- 
graniczona została ko m u n ika ­
c ja  ko le jo w a  z W arszawą. Po­
łączenie m iędzy s to licą i Szcze- 
c inem  u trzym u je  ty lk o  jeden 
nocny pociąg pospieszny, k tó ­

ry  od dw óch d n i m a w ie lo go­
dz inne opóźnienia.

(Dokończenie na str. 2)

Zam bia . W  drodze na ta rg  w  Lnsace. (Fot C A F -A P )

Jako p rzec iw n ik

faszystow skie j ju n ty

c h ilijs k ie j

Olof Palmę 
miał zginąć

S Z T O K H O L M  P A P . S zw edzk i 
d z ie n n ik  „Da-gens N y h e te r ”  o p u b li­
k o w a ł s e n sa cy jn ą  w ia d o m o ść , że na 
p o le ce n ie  c h i l i js k ie j  p o l ic j i  p o li­
ty c z n e j D IN A  m ia ł b yć  za m o rd o ­
w a n y  w  ro k u  1975 ów czesny  p re ­
m ie r  S z w e c ji O lo f P a lm ę . W y k o n a  
n ie  te g o  zadan ia  p o le c iła  D IN A  sw e 
m u  s g e n to w i, k tó r y m  b y ł A m e ry ­
k a n in  M ic h a e ł T o w n le y . sądzony o- 
beeni-e za u d z ia ł w  z a m o rd o w a n iu  
m in is t ra  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  C h i­
le . O r ła n d o  L e te lie ra . Z am ach  na 
p re m ie ra  S z w e c ji p la n o w a n o  w  M a­
d ry c ie  podczas je g o  p o b y tu  na spo t 
k a n iu  M ię d z y n a ro d ó w k i S o c ja lis ty ­
czne j.

K o m p ro m itu ją c a  re ż im  c h i l i js k i  
s p ra w a  w y s z ła  na  o d b y w a ją c y m  się 
a k tu a ln ie  p roces ie  T o w n łe y a . O- 
s k a rż o n y  p rz y z n a ł, iż  O lo f P a lm ę 
f ig u ro w a ł na Uście n a jb a rd z ie j k o n ­
s e k w e n tn y c h  p rz e c iw n ik ó w  i  k r y ­
ty k ó w  fa s z y s to w s k ie j ju n t y  c h i l i j ­
s k ie j.  k tó r y c h  D IN A  p o s ta n o w iła  
zg ła d z ić .

dn iem  o f ic ja ln e j, p rzy ja c ie l­
sk ie j w iz y ty , k tó rą  składa w

W  G O D Z IN A C H  pop o ludn io - S e j
w ych  E d w ard  G ie rek  i cz łon - p0Sp0i£tej L ud ow e j, pod prze- 
kow ie  de legac ji p a rty jn o -p a n - W{Kjn ic tw e m  i  sekretarza K C  
s tw ow e j P R L  z lo zy li w ien iec p z p R  _  E dw arda  G ierka, 
przed M auzo leum  G eorgi D y - p ro g ra m  tego dn ia  p rze w i- 
m itro w a , w ie lk ie g o  du je  kon tynuac ję  rozpoczętych

~'r/'  ” ’ ,r ’ środę rozm ów  p lenarnychdu  bu łgarskiego, w yb itnego  
działacza m iędzynarodowego 
ruchu  robotniczego.

W  to k u  w iz y ty  de legacji p a r- 
ty jn o -p a ń s tw o w e j P R L  odby­
ło  się w  S o fii spotkanie E d­
w arda G ie rka  z Todorem  Ż iw -  
kow em . Następnie pod prze-

oraz spotkanie naszej delegacji 
ze społeczeństwem  Sofii.

Spodziewane je s t p rzy jęc ie  
wspólnego kom un ika tu .

E d w ard  G ie rek  i  cz łonkow ie 
de legacji p a rty  jn o -p ańs tw ow e j 
P R L  zapoznają się z pracam i 

w odn i et wem  E dw arda  GieTka je dne j z czołowych 'bu łga rsk ich  
i Todora 2 iw k o w a  rozpoczęły p laców ek naukow o-badaw
się po lsko-bu łgarsk ie  rozm ow y czych, dz ia ła jące j na rzecz ro i-  

n ic tw a .plenarne.

W  toku  rozm ów  po in fo rm o ­
wano się w za jem nie  o postę­
pach bud ow n ic tw a  socja lizm u 
w  obu kra jach . Podkreślono 
zwłaszcza pom yślną rea lizac ję  
uchw ał V I I  Z jazdu PZPR i 
X I  Z jazdu B P K.

Szeroko om aw iano k ie ru n k i 
dalszego pog łębienia polsko- 
-b u łg a rsk ie j w spó łp racy we 
w szystk ich  dziedzinach. Roz­
m ow y przebiegały w  serdecz­
nej. p rzy ja c ie lsk ie j atmosferze.

W  środę w ieczorem  Todor 
Ż iw k o w  w yd a ł obiad na cześć 
E dw arda G ie rka  i członków  
de legacji party jno -państw ow e j_  
PR L. W  spotkan iu , k tó re  u p ły -

(Dokończenie nar s tr. 3)

Ucięcie ręki 
za kradzież

K A IR  P A P. T rze j obyw ate le  
RFN oskarżeni o k radzież w  
A ra b ii S a u d y jsk ie j ok. 2 m in  
do la ró w  będą sądzeni zgodnie 
z praw em  koran icznym , k tó re  
p rzew idu je  ka rę  ucięcia rę k i 
za tego rodza ju  przestępstwo.

Dziś godz. 14— 18

„Zielony
Telefon"

Zadzwoń, a otrzymasz 
pełnej informację 

o warunkach wstąpienia do

O  akademii wojskowych 
^  wyższych szkół 

oficerskich 
O  szkół chorążych 
<> podoficerskich szkól 

zawodowych

Przy „Zielonym Telefonie”  
dyżurują:

kpt. Tomasz Łuczyński
tei. 42-777

w „Kurierze Szczecińskim" 
ppłk. Henryk Cieśla 

teł. 225-000 w Polskim Radiu 
kpt. Tadeusz Pankiewicz 

tel. 44-131 w ZM ŁOK

W wolną od pracy sobotą - dnia 3 lutego br.
cała sieć handlowa i usługowa W O JE W Ó D Z K IE G O  P R ZE D SIĘ B IO R S TW A  H A N D L U  W EW N ĘTR ZN EG O  w Szczecinie

czynna w godz. 10 — 15 Zapraszamy.
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sesji KSR (m.in. w  Stoczni „Warskiego”)
Wstępne wyniki 

spisu powszechnego
WYNIKI wstępne Narodowego Spisu Powszechnego (7— 13 

grudnia 1978 r.) wykazały, że Uczta ludności kraju wyrosła 
35 032 łys. W porównaniu z poprzednim spisem przeprowadzo­
nym w grudniu 1970 r. przyrost ludności wyniósł 2 389 tys., ti. 
7,3 proc.

W miastoch zamieszkiwało 20 129 tys. osób, tj. 57,5 proc. 
ogółu ludności Polski i w gminach wiejskich 14 903 łys., łj. 42,5 
procent.

Liczba ludności utrzymującej się głównie ze źródeł pozarol­
niczych wzrosła z 22 910 tys. w 1970 r. do 26 946 tys. w 1978 r. 
Przyrost wyniósł 4 036 łys., tj. 17,6 proc. Odpowiednio liczba 
ludności utrzymującej się głównie z rolnictwa zmalała z 9 732 
tys. do 8 086 tys., a więc o 1 646 tys., tj. o 16,9 proc.

Różnica między liczbą kobiet ! mężczyzn uległa pewnemu 
zmniejszeniu (z 935 tys. do 913 tys.). W  1970 r. na 1000 męż­
czyzn przypadało 1059 kobiet, obecnie —  1054 kobiety. Wskaź­
nik feminizacji zmalał w mniejszym stopniu w miastach (z 1 087 
do 1 084) niż na wsi (z 1 028 do 1 014).

W  okresie ostatnich 8 lat przybyło w kraju (przyrost netto) 
6 226 tys. izb oraz 94198 tys. m kw. powierzchn' użytkowej. 
Przyrost zasobów mieszkaniowych był znacznie wyższy w mia­
stach niż na wsi.

Silniejsze tempo przyrostu zasobów mieszkaniowych niż lud­
ności przyczyniło się do wyraźnego zmniejszenia zaludnieni 
mieszkań. Przeciętna liczba osób przypadających na 1 Izbę 
zmniejszyła się z 1,37 do 1,16. Poprawa warunków mieszkanio­
wych pod tym względem nastąpiła niemal w równym stopniu 
w mieście (z 1,32 do 1,10) jak ' na wsi (z 1,44 do 1,25).

1200 minut opóźnienia
(Dokończenie ze str. I )

Dziś wcześnie rano p rzyb y ły  
na Dworzec G łó w n y  spóźnione

U nas — 
cieplej

N A  W Y B R Z E Ż U  S zcze c iń sk im  w y ­
s tą p iło  o c ie p le n ie  — w  godz inach  
ra n n y c h  n o to w a n o  te m p e ra tu rę  pluj? 
i  s t. W  n o c y  w  n ie k tó ry c h  re jo ­
n a c h  w o j.  szczec ińsk iego  p a d a ł 
śn ieg  p rzechodzący  na s tę p n ie  w  
m ża w kę . W  z w ią z k u  z ty m  n a  d ro ­
gach  je s t ba rd zo  ś lis k o ; na tra s y  
k o m u n ik a c y jn e  w y je c h a ły  p ia s k a r­
k i.

Dość s iln y  w ia t r  w c z o ra j i  dziś 
w  go d z in a ch  ra n n y c h  sp o w o d o w a ł 
za w ia n ie  ś n ie g ie m  n ie k tó ry c h  d ró g  
— n ie p rze je zd n e  są t r z y  odcśnk 
d ró g  d ru g ie j k o le jn o ś c i o d śn ie ­
ż a n ia  w  o k o lic a c h  P y rz y c  o ra z  o - 
k o ło  90 o d c in k ó w  d róg " w  re jo n ie  
G r y f ic ,  N o w o g a rd u , S ta rg a rd u . S łuż  
ba d ro g o w a  p rz y s tą p iła  do  usu w a ­
n ia  śn ie g u ; p rz e w id u je  s ię , że w  go­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w s z y s tk ie  
d ro g i d ru g ie j k o le jn o ś c i odśn ieża­
n ia  o ra z  część d ró g  trz e c ie j k o le j­
no śc i będą prze jezdne .

„Studio pod Muzami“
N A J B L IŻ S Z E , p ią tk o w e  w y  

d a n ie  m a g a zyn u  ..S tu d io  pod  
M u z a m i"  pośw iecone  je s t  k u ł  
tu rz e  za ro g a tk a m i w ie lk ie g o  
m ia s ta . O  p ro b le m a c h  u p o w ­
sze ch n ia n ia  k u l t u r y  na w s i i  
w  m a ły c h  m ia s te czka ch  roz­
m a w ia ć  beda lu d z ie  z a lm u - 
ją c y  s ię  n im i na  co  d z ie ń  — 
Z o fią  M a ła ch o w ska  (d y re k to r  
k a  D o m u  K u l tu r y  w  G o le n io ­
w ie ). la u re a tk a  ra d io w e g o  
p le b is c y tu  . .A n im a to r  k u l t u ­
r y  78” . Jó ze f W o jc z a k  — k ie ­
r o w n ik  w y ją tk o w o  a k ty w n ie  
d z ia ła  lącego  G m in n e g o  O środ ­
ka  K u l t u r y  w  K o b y la n c e . 
E ugen iusz  K u s  ( d y r e k to r ' 
W D K  w  S zczec in ie ). G ośc iem  
w  s tu d io  1est ró w n ie ż  d o ce n t 
J a n in a  P a ra f in iu k  -  S o ińska  
d z ie ka n  W y d z ia łu  P edagog icz­
nego W S P , w y d z ia łu  k s z ta łc ą ­
cego k a d r y  d la  te re n o w v c h  
d o m ó w  k u l tu r y .

„Język 
dla wszystkich I I

W A R S Z A W A  P A P . N o w a to rs k im  
p o ra d n ik ie m  ję z y k o w y m  je s t na  na­
szym  r y n k u  c z y te ln ic z y m  w y d a ń *  
przez „K s ią ż k ę  i  W ie d zę ”  p raca  
W ito ld a  C ie n k o w s k ie g o  „J ę z y k  d la  
w s z y s tk ic h "  K s ią ż k a  m a  c h a ra k te r  
p o p u la rn o n a u k o w y , p rz y s tę p n ie  po­
d a je  w ia d o m o śc i n iezbędne  do po ­
p ra w n e g o  w y ra ż e n ia  m y ś li  w  s ło ­
w ie  i  p iśm ie . P u b lik a c ja  za w ie ra  
o d p o w ie d z i na k o n k re tn e  p y ta n ia  
z za k re s u  p o p ra w n o ś c i ję z y k o w e j.  
S p e c ja ln y  ro z d z ia ł p o św ię co n y  je s t 
k u ltu rz ę  m o w y  i  u m ie ję tn o ś c i pu ­
b liczn e g o  p rze m a w ia n ia .

pociągi... z dn ia  wczorajszego. 
Pociąg pospieszny z W arszaw y, 
k tó ry  m ia ł p rzy jechać do 
Szczecina w czo ra j rano, d o ta r ł 
na D w orzec G łó w n y  z 20-go- 
dz innym  opóźnieniem ! P rzyp ro ­
w a d z ił on jednocześnie część 
pociągu osobowego z W arsza­
w y  - -  w agon syp ia lny  i  wagon 
z m ie jscam i do leżenia. Duże 
spóźnienia m ia ły  też in ne  po­
c iąg i dalekobieżne: z Łodzi, z 
B ia łegostoku i  z L u b lin a .

—  Ze Szczecina pociągi od- 
jeżaża ją  p lanow o — p o in fo r­
m ow ała  nas dyżu rna  ruchu  
Radosława Komosa. —  Z  je d ­
nym  w y ją tk ie m : dziś pociąg 
osobowy do Łodzi od jecha ł o 
pięćdziesiąt m in u t późn ie j, bo 
w ró c ił z trasy  o trze c ie j nad 
ranem  i  n ie  zdążyliśm y go ju ż  
przygotow ać na czas. Uszko­
dzony b y ł jeden wagon, k tó ry  
trzeba by ło  w yb ić  ze składu.

N a k ilk a  m in u t przed godzi­
ną ósmą w  pom ieszczeniu d y ­
żurnego ruchu  z ja w ia ją  się 
trz y  uczennice z prośbą o za­
św iadczenie, że pociąg z K o ­
s trzyna  dziś n ie  p rzy jecha ł. 
Zaśw iadczenie potrzebne im  
je s t do u sp ra w ie d liw ie n ia  n ie ­
obecności w  szkole.

Dziś n ie  by ło  dużo ta k ich  
sp raw  — m ów i kance lis tka  
M a rio la  S iem ien iuk. — K o le j­
ka us taw i się dopiero, ja k  
p rzy jadą  spóźnione pociągi da ­
lekobieżne. Pociąg z W arsza­
w y  n ie  od jecha ł jeszcze z Po­
znan ia —  będzie m ia ł około 
trz y s tu  m in u t spóźnienia, po ­
ciąg % K ra ko w a  spóźni się o- 
ko ło  120 m in u t, z P rzem yśla  — 
ja k ieś  150 m in u t. (tsk i)

Sesja ośw iatowa w  W R ZZ

Wyższa efektywność
gospodarowania

W A R S Z A W A  PAP. D orobek i  w ażkie  treśc i I I  K ra jo w e j w yda jnośc i. P rzy  ogó lnym  
N a ra d y  A k ty w a  Samorządu Robotm czcgo s ta ły  się k o le jn y m  w zroście pracochłonności no - 
im pu lsem  do w n ik liw e j a n a liz y  w a ru n kó w  gw a ra n tu ją cych  w e j p ro d u k c ji będzie to  zada- 
pełne i  e fek tyw ne  w yko nan ie  tegorocznych sadań d oko nyw a- n ie  skom plikow ane. Z  tych  
n e j na odbyw a jących  się w  c a łym  k ra ju  sesjach KSR. też w zg lędów  w  p rz y ję ty m

deTtówR ?A ApCJzAkCoI?ei„k T SP° n- E S  J S T S ^ t  T e Z o I  
ia k ie  o d b v łv  ?e s ji’ lo g li * uspraw n ień  teehn icz-
w ie lu  zakładach -w  k tó re  po w in n y  w  e fekcie
że o rz y im m ^ n A  S1$> p rzyn ieść dalsze skrócenie cy -
^ ra m v  «¡nniorilmr,113 ,b r ; p .ro ”  k i i  bud ow y jednostek. Duże 
w ią ż / s i*  r ° ^ Crf , i v 'Pr° d ^ kCy;,ne nadziei e w iążą stoczniowcy 
da? Z  i izemem, zar  zwłaszcza z dalszym  upo w - 
dziedzin y ° v /  WA.S!5?SZCZ1 tyCh szechn ieniem  tzw . m odu łow e j 
oczekiwan ia sPołeczne m etody wyposażania w n ę trz

a * po trzeby gospo- okrę tow ych  oraz b lokowego
a w i?c ^ ag l' sy stem u w yposażania s iło w n i,a w ięc w  bud ow n ic tw ie  m iesz­
ka n io w ym  i  przem yśle, w  go­
spodarce żyw nościow e j, w  za­
k ładach  .p roduku jących bezpo­
średnio na ryn e k  w ew nętrzny 
i na eksport.

Uw aga załóg konce n tru je  się 
na tych  zadaniach, k tó re  szcze­
gó lne j pieczy sam orządów po­
le c ił I  sekre tarz K C  PZPR Ed­
w a rd  G ierek. K onkre tne , p rzy j 
m owane przez sesje KS R  pro ­
g ram y stanow ią  w ięc odpo­
w iedź na w ezw anie o osiąg­
n ięcie w yższej e fektyw ności 
gospodarowan: a.

P R A C O W IC IE  zapowiada się 
1979-r. w  Stoczni Szczecińskiej 
im . A . W arskiego. K ra jo w i i 
zagraniczni a rm a to rzy o trz y ­
m a ją  ze stoczni 17 s ta tków  o 
łącznej nośności 147 tys. ton.
Jednocześnie zw odowanych zo- 

■ ff" ■ ■ stanie 15 ka d łu b ó w  jednostek
1 O U 1 0  pe łnom orsk ich  o nośności 89,8

I  ■ M im o, że liczba budow anych
O K C I ©  ■ | € C J  s ta tkó w  rośnie nieznacznie, za- 

j  ^  dan ia tegoroczne będą w  stocz-

Dziecko
w 35-leciu PRL
W  G M A C H U  W ojew ódzkie j 

Rady Z w iązków  Zaw odow ych 
odb y ła  się w czo ra j sesja ośw ia ­
tow a  na tem a t „D ziecko w  35- 
lec iu  P o lsk i L u d o w e j” . Z a inau ­
gu row a ła  ona bogaty p rogram  
dz ia łan ia  w o jew ódzk ie j ins tan­
c j i  zw iązkow e j w  M iędzynaro­
dow ym  Roku Dziecka. W  sesji 
uczestn iczyły p rzeds taw ic ie lk i 
k o m is ji ko b ie t p racu jących  za­
k ła d ó w  Szczecina i  w o jew ódz­
tw a. O m aw iano  m. in . zadania 
ruchu  kobiecego w  działa lności 
na  rzecz dobra  naszych dzieci.

Sesja toczyła  się w  S a li T ra ­
d y c ji i P e rspektyw  Ruchu Za­
wodowego, w  k tó re j prezento­
wana je s t w ys taw a prac p la ­
stycznych dzieci z Dom u K u l­
tu ry  B udow lanych , „H e tm a na ” . 
„K o le ja rz a ”  o raz  przedszkoli 
p rzyzakładow ych . (tu r)

T R Z Y  duże akc je  ra tu nkow e  
prow adzą stacje ra tow nicze 
Po lskiego R a tow n ic tw a  O krę ­
towego. M a ją  one na celu u - 
w o ln ie n ie  z m ie lizn y  w  u jśc iu  
W is ły  polskiego k u tra , bezpiecz 
ne doprow adzenie do naszych 
p o rtó w  masowca P Ż M  „G ó r­
n ik ” , k tó ry  doznał uszkodzenia 
kad łuba w  f io rd a ch  norw eskich 
oraz p rzeho low anie  do stoczni 
rem o n to w e j w  R FN  ho lender­
skiego tankow ca  „A n n a  Beoe- 

, uw oln ionego przed k ilk u  
d n ia m i przez PRO z m ie lizn y  
w  pob liżu  K a rw ii.

W ŚRÓD różnych fo rm  
zim owego w ypoczynku  nie­
słabnącym  powodzeniem  
cieszą się ju ż  od la t k u l i-  
gi. A  ponieważ śniegu w  
tym  ro ku  m am y w  bród, 
każde j n iedz ie li od B a łty k u  
po T a try , po leśnych d ro ­
gach suną kaw a lkad y sań 
i  sanek, pełno roześmia­
nych i... lekko zm arzn ię­
tych tu rystów .

N A  Z D JĘ C IU : k id ig  w  
Puszczy K a m p inosk ie j k  
W arszawy.

(Fot. C A F -Ir in g h )

tru d n e  do re a liza c ji. Do p ro ­
d u k c ji wchodzi bow iem  k ilk a  
now ych  typ ó w  jednostek, m. in. 
zm ien iona w e rs ja  p rom ów  pa­
sażersko-sam ochodowych d la 
Z w ią zku  Radzieckiego, s ta tk i 
do badań n ieożyw ionych  zaso­
bów  m órz i  oceanów oraz no­
woczesne sem ikontenerow ce 
przeznaczone d la  a rm a to rów  
zagranicznych. Budow a tych  
jednostek, ze w zg lędu na duże 
nasycenie nowoczesną techn iką  
i potrzebę zastosowania w ie lu  
urządzeń i  au tom atów  p ro to ­
typow ych , w ym agać będzie do­
da tkow ych  nak ładów  pracy  i  
środków.

Podkreślono to  na sesji KSR 
w  stoczni, w y tycza jąc  k ie ru n k i 
dalszej zdecydowanej pop raw y 
o rgan izac ji i  d yscyp lin y  pracy, 
ty m  bardz ie j, że c a łko w ity  
p rzy ro s t p ro d u k c ji w  b r. ma 
być os iągn ię ty  poprzez w zrost

Polskie dzieci

Malują chętnie
i ład n ie

W A R S Z A W A  P A P . P onad  7 tys . 
r y s u n k ó w  w y s ła ły  w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  trz e c h  la t  p o ls k ie  d z ie c i na 
m ię d z y n a ro d o w e  k o n k u rs y  p la s tycz­
ne o rg a n iz o w a n e  w  w ie lu  k ra ja c h  
ś w ia ta . P rz y  p o m o cy  o łó w k a , k r e ­
d e k , a k w a re l c h ło p c y  i  dz iew czę ta  
o p o w ia d a ją  o  s w y c h  p rz y ja ź n ia c h , 
m a rze n ia ch , p ra c y  ro d z ic ó w , w y p o ­
c z y n k u , p r z y ja ź n i ze s w y m i ró w ie ś ­
n ik a m i z in n y c h  k ra jó w .

K o n k u rs y  p rzynoszą  n ie je d n o k ro t­
n ie  w ie le  w y ró ż n ie ń  naszym  n a j­
m ło d szym  a rty s to m . O g ro m n ą , po­
p u la rn o ś c ią  c ie s z y ł s ię  zo rg a n izo w a ­
n y  p rzed  k i lk u  la ty  k o n k u rs  na 1- 
lu s tra c je  do baśn i A nde rsena . R y ­
su n e k  p ię c io le tn ie j A n i z M ło d z ie ­
żowego D o m u  K u l tu r y  w  W arsza­
w ie  p o s łu ż y ł np . do w y k o n a n ia  p la ­
k a tu  do rocznego s p o tk a n ia  d z ie c i 
pn . „R adość  E u ro p y "  w  B e lg ra d z ie . 
W ie lu  sp o ś ró d  n a szych  m a ły c h  m a ­
la rz y  zosta ło  n a g ro d zo n ych  n a jw y ż ­
s z y m i n a g ro d a m i, m e d a la m i, a ta k ­
że w y c ie c z k a m i do ró ż n y c h  k r a ­
jó w .

W  1979 r . — M ię d z y n a ro d o w y m  
R o k u  D z ie cka  zostan ie  zo rg a n izo ­
w ana w  W arszaw ie  w ie lk a  o g ó ln o ­
p o lska  w y s ta w a  p ra c  p la s ty c z n y c h  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  z ca łego  k ra ju .

N a rv i-

S w in o -

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s  „D u s z r f ik i-Z d ró l”  z F in ­

la n d ii.
m /s „ K u d o w a - Z d r ó j"  z N o r ­

w e g ii.
m /s  „K o s z a lin "  z R o tte rd a ­

m u.
m /s  „ E n e rg e ty k "  

k u  do Ś w in o u jś c ia .
m /s „P o d h a le "  i  

u jś c ia  do G dańska.
m /s  „G e n e ra ł J a s iń s k i”  z 

T a m p a  do Ś w in o u jś c ia , 
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z R F N .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
m /s  „G e n e ra ł M a d a liń s k i"  

do  H is z p a n ii ze Ś w in o u jś c ia .
m /s  „P o lite c h n ik a  S łaska ”  

do G dańska ze S w in o u iśe ia . 
m /s  „T a r n ó w "  do  ZSRR. 
m /s  „K o p a ln ia  S ośn ica ”  do 

B re m e n

4  SPORT 4  SPORT 4

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  M K O l 
O O L IM P IJ S K IM  

T U R N IE J U  P IŁ K A R S K IM

W  L O Z A N N IE  o d b y ło  s ię  po­
s iedzen ie  k o m ite tu  w yko n a w c z e g o  
M K O l, podczas k tó re g o  r o z p a tr y ­
w a n o  s p ra w y  z w ią za n e  z re g u la ­
m in e m  o lim p ijs k ie g o  t u r n ie ju  p i ł ­
k a rs k ie g o  1980. W ładze  M K O l 
a k c e p to w a ły  d e cyz ję  F IF A , z a b ra ­
n ia ją c ą  u d z ia łu  w  ro z g ry w k a c h  
p iłk a rz o m  k r a jó w  e u ro p e js k ic h  i  
A m e ry k i P o łu d n io w e j — u cz e s tn i­
k o m  m is trz o s tw  ś w ia ta  1978.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  M K O l lo rd  
K i ł la n in  o ś w ia d c z y ł podczas k o n ­
fe re n c j i  p ra s o w e j, że w p ra w d z ie  
w iększość c z ło n k ó w  ‘ M K O l i  on  
sam  osob iśc ie  n ie  zgadza się z tą  
d e cyz ją , a le  o b e c n ie  na ro k  p rzed  
Ig rz y s k a m i O l im p ijs k im i M K O l n ie  
Jest w  s ta n ie  z m ie n ić  o b o w ią z u ją ­
c y c h  p rze p isó w . Z g o d n ie  z t r a d y ­
c ją . re g u la m in y  z a w o d ó w  u s ta la ­
ją  m ię d z y n a ro d o w e  fe d e ra c je .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  M K O l w y ra -
ł u b o le w a n ie , iż  d e cyz ja  o s ta t­

n iego  k o n g re s u  F IF A  w  Buenos 
A ire s  p o d ję ta  zosta ła  bez u p rze d ­
n ic h  k o n s u lta c j i  z M K O l. S p ra w a  
re g u la m in u  tu r n ie jó w  o l im p ijs k ic h  
o m a w ia n a  b ę dz ie  p o n o w n ie  w  

r .  i  — ja k  n a le ży  s ię  spo­
d z ie w a ć — p o d ję te  zostaną w ła ś ­
c iw e  d e cyz je , u m o ż liw ia ją c e  s ta r t  
z a w o d n ik o m  w s z y s tk ic h  k ra jó w .

I ł  S P O T K A Ń  P IŁ K A R Z Y  
R E P R E Z E N T A C J I ZSRR

P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  ZSRR 
rozeg ra  w  b ie żą cym  ro k u  11 s p o t­
k a ń  m ię d z y p a ń s tw o w y c h . P ie rw sze  
z n ic h  o d b ędz ie  s ię  28.m a rca  z B u ł­
g a r ią  u s ieb ie , W k w ie tn iu  jeden, 
m ecz — 19 ze Szw ecja , ta kże  w  
ZSRR. D w a nastęnne. m a jo w e  m e­
cze p iłk a rz e  ra d z ie ccy  ro z e g ra ła  w  
T b il is i .  6 m a ja  re p re z e n ta c ja  ZSR R  
gra  z CSRS. a 19 z W ę g ra m i w  ra ­
m ach  e l im in a c j i  m is trz o s tw  E u ro ­
py . Na 27 cze rw ca  za p la n o w a n y  zo­
s ta ł m ecz w  K openhadze m ie d z y  
p iłk a rz a m i D a n ii  i  ZSRR. N a s tę o n y  
m ecz e l im in a c y jn y  m is trz o s tw  E u ­
ro p y  d ru ż y n a  ra d z ie cka  rozegra  w  
H e ls in k a c h  z F in la n d ia  (4 lip c a ).

Po d w u m ie s ię czn e j p rz e rw ie  p i ł ­
k a rze  ra d z ie c c y  g ra ć  będą na w ła ­
sn ym  b o is k u  z N R D  (5 w rześn ia ), a 
ty d z ie ń  p ó ź n ie j w  S a lo n ika ch  z G re  
c ją  (e lim in a c je  m is trz o s tw  E urooy).- 
14 p a ź d z ie rn ik a  na m ecz m ię d z v -  
o a ń s tw o w y  do ZSRR p rzy je żd ża  
R u m u n ia , a 31 p a ź d z ie rn ik a  d o jd z ie  
do rew a n żo w e g o  s p o tk a n ia  e l im in a ­
c j i  m is trz o s tw  E u ro p y  z F in la n d ią ,  
m ie jsce  tego  m eczu n ie  zos ta ło  le ­
szcze w y ty p o w a n e

T e g o ro czn y  sezon re p re z e n ta c ja  
ZSRR z a m k n ie  sp o tk a n ie m  w  T b i l i -  

-  21 lis to p a d a  — z p i łk a rz a m i 
R F N .
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Wizyta delegacji PRL w Bułgarii
(Dokończenie ze str. 1)

Wystąpienie 
E. Gierka

E . G IE R E K  w y ra z i ł  p rz e k o n a ­
n ie , że obecne s p o tk a n ie  p o g łę b i 
id e o w ą  je d n o ść  o raz  w sp ó łp ra cę  
o b u  p a r t i i  i  p a ń s tw . P rz y p o m n ia ł, 
że od trz y d z ie s tu  la t  d z ię k i b lis ­
k ie j  w sp ó łp ra c y  P Z P R  i  B P K , 
k s z ta łtu ją  się m ię d z y  n a s z y m i p ań ­
s tw a m i s to s u n k i n o w ego  ty p u , 
k tó re  są tw ó rc z o  ro z w ija n e  i  
w zbogacane . W sp ó łp ra ca  w s fe rze  
g o sp o d a rcze j p rz y n o s i k o rz y ś c i obu  
k ra jo m .  S ze rok ie  w s p ó łd z ia ła n ie  w  
d z ie d z in ie  n a u k i,  k u l t u r y  i  ś ro d ­
k ó w  m asow ego p rz e k a z u , a ta kże  
tu r y s t y k i  p rz y c z y n ia  się do z b l i­
ż a n ia  i  lepszego w za je m n e g o  po ­
z n a n ia .

M ów ca w y ra z i!  p rz e k o n a n ie , że 
w s p ó łd z ia ła n ie  na a re n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j s p rz y ja  u m a c n ia n iu  po­
z y c j i  ob u  p a ń s tw  w  E u ro p ie  i

Manewry USA
na Okinawie

T O K IO  P A P . W  śro d ę  rozpoczę ­
ły  s ię  na ja p o ń s k ie j w y s p ie  G k i-  
n a w a  k o le jn e  m a n e w ry  a m e ry ­
k a ń s k ic h  s i ł  z b ro jn y c h . W  czasie 
m a n e w ró w , k tó re  o d b y w a ją  s ię  na 
p o lig o n ie  C am p H artsen  w  p ó ł­
n o c n e j części w y s p y , p rz e p ro w a ­
dzane je s t o s tre  s trz e la n ie  a r ty ­
le r i i  d a le k ie g o  zas ięgu  p ie c h o ty  
m o rs k ie j U S A . P o c is k i p rz e la tu ją  
n a d  szosą n r  104, g łó w n ą  m a g is tra ­
lą  p re fe k tu ry  O k in a w a .

M ie s z k a ń c y  z o rg a n iz o w a li k o ło  
p o lig o n u  w ie c  p ro te s ta c y jn y .  Dorna 
g a n o  s ię  p rz e rw a n ia  m a n e w ró w  
o ra z  n ie p rz e p ro w a d z a n ia  ćw icze ń  
w o js k o w y c h  na O k in a w ie  w  p rz y ­
sz ło śc i. Do ro zp ę d ze n ia  de m o n ­
s tra n tó w  s k ie ro w a n o  znaczne  s i ły  
p o l ic j i .

Kair bez prądu
K A IR  P A P . K a i r  b y ł  przez po­

n a d  c z te ry  ra n n e  g o d z in y  w  ś ro ­
dę p o z b a w io n y  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j.  L u d n o ść  n ie k tó ry c h  d z ie ln ic  
s to l ic y  E g ip tu  je s t p rz y z w y c z a jo n a  
do częs tych  p rz e rw  w  d o p ły w ie  
e n e rg ii e le k try c z n e j,  a le  n ie  są 
one na o g ó ł ta k  d łu g ie . S p e c ja li­
s to m  n ie  u d a ło  się jeszcze u s ta lić  
p rz y c z y n y  te j  a w a r i i .  N a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j je d n a k  z a k łó c e n ie  w y ­
s tą p iło  na  l i n i i  p rz e s y ło w e j p rą d u  
e le k try c z n e g o  z ta m y  w  A ssuan ie .

św ie c ie . D z ia ła ją c ' d la  da lszego 
ro z w o ju  w s z e c h s tro n n y c h  s to su n ­
k ó w  p o ls k o -b u łg a rs k ic h , po m n a ża ­
m y  s iłę  P o ls k i i  B u łg a r i i ,  a ró w ­
nocześn ie  w z m a c n ia m y  p o te n c ja ł 
c a łe j w s p ó ln o ty  p a ń s tw  s o c ja lis ty ­
c zn ych .

Z a p e w n ie n ie  pow szechnego p o k o ­
ju  — p o w ie d z ia ł n a s tę p n ie  E . G ie ­
re k  — to  n ie z m ie n n e  dążen ie  P o l­
s k i i  B u łg a r i i  na a re n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j. W espó ł z K P Z R  i  je j  
le n in o w s k im  k ie ro w n ic tw e m , we 
w s p ó łd z ia ła n iu  z ca łą  w s p ó ln o tą  
p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  c z y n im y  
w sz y s tk o , a b y  p rz e k s z ta łc ić  o d p rę ­
żen ie  w proces n ie o d w ra c a ln y . 
W y ra z e m  tego  b y ła  ró w n ie ż  d e k la ­
ra c ja  D o radczego  K o m ite tu  P o li­
ty c z n e g o  p a ń s tw  U k ła d u  W arsza w ­
sk ie g o  u ch w a lo n a  na n a ra d z ie  w  
M o s k w ie . Z a w a r te  w  n ie j d o n ios łe  
p ro p o z y c je  w ią żą  s ię  z w a lk ą  o 
za p rze s ta n ie  w y ś c ig u  z b ro je ń  i  
o tw a rc ie  d ró g  k u  rz e c z y w is te m u  
ro z b ro je n iu .

E. G ie re k  p o d k re ś li ł w ie lk ie  zn a ­
czen ie  ro z m ó w  ra d z ie c k o -a m e ry -  
k a ń s k ic h  w  s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  
o fe n s y w n y c h  z b ro je ń  s tra te g ic z ­
n y c h , w y ra ż a ją c  z a n ie p o k o je n ie  ic h  
p rz e w le k a n ie m . P rz y p o m n ia ł,  że 
P o lska  w e sp ó ł z in n y m i k ra ja m i 
s o c ja lis ty c z n y m i w n io s ła  w  c z e rw ­
cu  u b . r .  no w e  k o n s tru k ty w n e  
p ro p o z y c je  w  w ie d e ń s k ic h  ro z m o ­
w ach  w  s p ra w ie  r e d u k c j i  s i ł  z b ro j­
n y c h  i  z b ro je ń  w  E u ro p ie  ś ro d ­
k o w e j, k tó re  — w b re w  pow szech ­
n y m  n a d z ie jo m  — n ie  s p o tk a ły  się 
d o tą d  z n a le ż y ty m  z a in te re s o w a ­
n ie m  p a ń s tw  za ch o d n ich .

P rz e s trz e g a ją c  p rze d  p o w a ż n y m i 
k o n s e k w e n c ja m i, ja k ie  m ia ło b y  u ru  
c h a m ia n ie  p ro d u k c j i  i  w p ro w a d z a ­
n ie  do E u ro p y  b ro n i n e u tro n o w e j,  
m ów ca  z w ró c i ł  uw agę  na  p o n o w n ą  
in te n s y f ik a c ję  w y ś c ig u  z b ro je ń  
p rzez  p a ń s tw a  N A T O . N ie p o k o ją c e  
je s t ró w n ie ż  — p o w ie d z ia ł —  za­
k łó c a n ie  k l im a tu  s to s u n k ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  k a m p a n ia m i p ro ­
p a g a n d o w y m i p rz e c iw  k ra jo m  so­
c ja lis ty c z n y m , zaś p o l i ty k a  k ie ro w ­
n ic tw a  C h in  z m ie rz a ją c a  d o  z a k łó ­
ce n ia  p o k o ju  w  św ie c ie  m u s i b u ­
d z ić  za sa d n iczy  sp rz e c iw .

E. G ie re k  n a w ią z a ł do  p rz y ję c ia  
p rzez X X X I I I  Sesję Z g ro m a d z e n ia  
O gó lnego  N Z  z  in ic ja ty w y  P o ls k i 
d e k la ra c j i  d o ty c z ą c e j w y c h o w a n ia  
d la  p o k o ju  o ra z  k s z ta łto w a n ia  s to ­
s u n k ó w  w z a je m n e g o  s z a cu n ku , z ro ­
z u m ie n ia  i  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  n a ­
ro d a m i. P o d k re ś li ł,  że P o ls k a  p ra ­
g n ie  w c ie la ć  w  ż y c ie  zasady h e l­
s iń sk ie g o  A k tu  K o ń co w e g o  i  2 za­
d o w o le n ie m  o d n o to w u je  p o s tę p  w  
p o g lądach  sze regu  k r a jó w  E u ro p y  
z a c h o d n ie j na  k w e s tię  re a liz a c ji 
ty c h  zasad.

M ó w c a  w y s o k o  o c e n ił w k ła d  
B P K  i  je j  K C , na  cze le z to w . 
Ż d w ko w e m  do u m a c n ia n ia  s i ł  so­
c ja liz m u  1 p o k o ju ,  do k o n s o lid a c ji 
p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  i  p o g łę ­
b ia n ia  id e o w e j je d n o ś c i i  in te rn a -  
c jo n a lis ty c z n e j s o lid a rn o ś c i m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  ru c h u  k o m u n is ty c z n e ­
go i  ro b o tn ic z e g o .

Przemówienie 
T. Ziwkowa

T . Ż IW K O W  p o w ita ł se rdeczn ie  
E . G ie rk a , k tó re g o  — ja k  p o w ie ­
d z ia ł — w szyscy  B u łg a rz y  da rzą  
s p e c ja ln y m  sza c u n k ie m . B u łg a rs k i 
p rz y w ó d c a  n a w ią z a ł n a s tę p n ie  do 
w c z e śn ie jszych  s p o tk a ń , k tó re  za ­
wsze p o z o s ta w ia ły  g łę b o k i ś lad  we 
w z a je m n y c h  s to s u n k a c h , szczegól­
n ie  zaś do  s p o tk a ń  podczas p o b y tu  
p a r ty jn o - rz ą d o w e j d e le g a c ji L R B  w  
P o lsce p rze d  p ię c io m a  la ty ,  n a  V I I  
Z je ź d z ie  P Z P R , s p o tk a n ia  podczas 
X I  Z ja z d u  B P K  o ra z  w  u b ie g ły m  
ro k u  na K ry m ie .

P rz y ja ź ń  b u łg a rs k o -p o ls k a  je s t 
p ra w d ą  p o tw ie rd z o n ą  przez h is to ­
r ię ,  g łę b o k o  za ko rz e n io n ą  w  pa ­
m ię c i o b u  n a ro d ó w . N ik t  n ie  je s t 
w  s ta n ie  nas ro z d z ie lić  — s tw ie r ­
d z i ł  T . Z iw k o w .  Z  k a r t  s w e j p rz e ­
sz łośc i, z d n i p o w sze d n ich  b u d o ­
w y  sp o łe cze ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e g o , 
b u łg a rs k i n a ró d  n a u c z y ł s ię  n ie ­
o m y ln ie  o ce n ia ć  p ra w d z iw e  w a r ­
to ś c i w ie rn e j p r z y ja ź n i,  ideow ego  
b ra te rs tw a  i  b e z in te re s o w n e j w sp ó ł 
p ra c y .

T . Z iw k o w  p rz y p o m n ia ł, i c  w 
ub . r .  m in ę ło  30 la t  od p o d p isa ­
n ia  p ie rw sze g o  u k ła d u  o p rz y ja ź n i, 

.w s p ó łp ra c y  i  w z a je m n e j pom ocy 
m ię d z y  L R B  a P R L . B y ły  to  
ow o cn e  d z ie s ię c io le c ia  — szczegó l­
n ie  zaś o s ta tn ie . W sp ó łp ra ca  b u l 
g a rs k o -p o ls k a  r o z w ija  się i  o b e j 
m u je  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  t y c ia  
m a te r ia ln e g o  i  d u chow ego .

M ó w ca  s tw ie rd z i ł  te ż , że ro z p o ­
czę te  ro z m o w y  p rze b ie g a ją  w  se r­
d e c z n e j a tm o s fe rze , p rz y  p e łn y m  
w z a je m n y m  z ro z u m ie n iu  i  je dno - 
m y ś ln o ś c i.

ZSR R . S tu d e n c i I  p ra c o w n ic y  la b o ra to r iu m  b lo n lk i  i  m o d e lo w a n ia  
p rocesów  f iz jo lo g ic z n y c h  p rz y  k a te d rz e  L w o w s k ie g o  U n iw e rs y te tu  im . 
I .  F ra n k i uczą m aszyną m a te m a ty c z n ą  m ó w ić  i  ro z u m ie ć  m ow ą.

(F o t. C A F —TA S S )

Jeszcze jedna farsa polityczna w Rodezji

Referendum
tylko dla białych

LO N D Y N , P A R Y Ż  PA P. K o le jn ą  fa rsą  po lityczną  by ło  prze- ców  tego k ra ju , znacznie na­
prowadzone w e w to re k  w  R odezji re fe rendum , k tó re  zosta- s i l i ł  w a lkę  zb ro jn ą  z ras is tow - 
ło  rozpisane przez ras is tow sk i reż.ra w śród b ia łych  w y b ó r-  sk im  reżim em  w  Sa lisbury. 
ców, by  w yp o w ie d z ie li się na tem a t opracowanego przez re- 
i i r . .  S m itha  p ro je k tu  ko n s ty tu c ji,  p rze w id u ją ce j pow ołan ie  
w  ty m  k ra ju  tzw . rządu  cza rne j w iększości. Ostatni dzień

Terrorystka 7 , flakonikiem perfum

Porwała samolot, 
by... wystąpić w TV
NOWY JORK PAP. Ponad 100 

osób znalazło się w roi' zakład­
ników, przebywając przez 10 go­
dzin na pokładzie porwanego 
„Boeinga 747" należącego do to­
warzystwa amerykańskiego Uni­
ted Airlnes. Porwania dokonała 
uzbrajana, jak się okazało, we 
flakonik perfum — a nie żadną 
nitroglicerynę —  49-letnfa Irene 
McKinney, która przyznała się do 
swej mistyfikacj' przed agentami 
FBI po aresztowaniu jej na lotni­
sku Kennedy'ego w Nowym Jor­
ku.

Po aresztowaniu piratki uwol­
niono 93 pasażerów oraz 12 
członków załogi. K ika  godzin 
wcześniej zgodziła się ona na 
opuszczenie pokładu samolotu 
przez 26 pasażerów, w tym 6 
dzieci.

Porwanie nastąpiło w momen­
cie, kiedy lecący z Los Angeles 
do Nowego Jorku samolot ze 119 
pasażerami na pokładzie znajdo­
wał się w pobliżu Phcemix w sta­
nie Arizona. Pilot dow iedzą! się 
nagle, i i  na pokładzie znajduje 
się nitrogliceryna. Grożąc je j u- 
życiem pirotka zażądała przeka­
zania drogą radow ą do portu lot­
niczego w Los Angeles komuni­
katu, który miał być zgodnie z 
je j życzeniem odczytany w tele­
wizji przez jednego z trzech

wskazanych aktorów amerykań- 
skch. Tymczasem samolot dotarł 
do Nowego Jorku, gdzie rozpo­
częły się negocjacje między pi- 
ratką i policją. Zażądała ona z 
ko le i pół godziny w programie te­
lewizyjnym na swoje wystąpiene, 
w którym zamierzała wypowie­
dzieć się na temat „taktyki re­
wolucyjnej". W  końcu udało się 
piratkę aresztować. Istnieje podej- 
rzen e, iż cierpi ona na lekkie 
zaburzenie umysłowe.

P O R Y W A C Z K A  N A L E Ż A Ł A  
DO „Ś W IĄ T Y N I L U D U "

J A K  in fo rm u je  p o lic ja  no­
w o jo rska , poryw aczka sam olo­
tu , 49 -le tn ia  Ire n e  M cK in n e y  
należała do sek ty  „Ś w ią ty n i 
L u d u " . Po s łyn n e j m asakrze w  
dżun g li g u ja ń sk ie j u k ry w a ła  
się przed dz ia ła jącym  w  im ie ­
n iu  sekty  „szw adronem  śm ie r­
c i” , k tó ry  pos taw ił sobie za cel 
zgładzenie w szystk ich  by łych  
w yznaw ców  Jonesa.

P oryw aczka przebyw a w  a- 
reszcie, oczekując na rozp ra ­
w ę sądową. G roz i je j ka ra  20 
la t  w ięzienia. M og łaby  je dnak  
opuścić areszt do czasu roz­
p ra w y  za ka u c ją  100 tys. do ­
la ró w .

P L E B IS C Y T  b y ł k o le jn ym  
posunięciem  w ładz  w  S a lisbu­
ry  w  re a liza c ji p lanu  „w e ­
w nętrznego u regu low a n ia ”  p ro ­
b lem u rodezyjskiego. P lan  ten , 
k tó rego  o f ic ja ln ą  w e rs ję  s ta ­
no w i w spom n iany p ro je k t k o n ­
s ty tu c ji,  m a sprowadzać się w  
istocie do u tw orzen ia  rządu, w  
k tó ry m  większość s tanow isk  
m in is te r ia ln ych , łącznie z u -  
rzędem  prem iera , p e łn il ib y  
p rzedstaw ic ie le  czarnych R o - 
dezy jczyków , oddanych in te re ­
som b ia łe j m nie jszości i  za­
chodnich m onopo li. N a m ias tką

Spłonął konsulat 
francuski w Belfaście

L O N D Y N  P A P . W  n o c y  z w to r ­
k u  na środę  n ie z n a n i s p ra w c y  
p o d ło ż y li d w ie  b o m b y  p od  b u d y ­
n e k  je d n e g o  z w y d z ia łó w  u n iw e r ­
s y te tu  w  B e lfa ś c ie . E k s p lo z ja  b o m ­
b y  sp o w o d o w a ła  g w a łto w n y  pożar, 
k tó r y  ro z p rz e s trz e n ił s ię  na po­
b l is k i  k o n s u la t  F r a n c j i .  E k ip y  
s tra ż y  p o ż a rn e j w  z w ią z k u  z m o­
ż liw o ś c ią  w y b u c h u  d ru g ie j b o m ­
b y , n ie  b y ły  w  s ta n ie  p rz y s tą p ić  
do a k c j i  gaszen ia  o g n ia . Z am ach  
b o m b o w y  n ie  s p o w o d o w a ł na szczę 
śc ie  o f ia r  w  lu d z ia c h . T rw a ją c y  
ponad, 3 g o d z in y  po ża r doszczęt­
n ie  s t r a w i ł  c a ły  b u d y n e k  z a jm o ­
w a n y  p rzez  k o n s u la t .  P o z o s ta ły  
ty lk o  w y p a lo n e  m u ry .

Kolejna ofiara 
terrorystów

M A D R Y T  P A P . K o le jn ą  o f ia rą  
te r ro ry s tó w  b a s k i js k ic h  p a d ! 46-le t- 
n i  b a rm a n  w  le żą cym  na g ra n ic y  
H is z p a n ii z F ra n c ją  m ie śc ie  I r u n .  
W ła ś c ic ie l tego  lo k a lu  s łu ż y ł po­
p rz e d n io  w  p a ra m il i ta rn e j g w a rd i i  
c y w iln e j.  Jest to  ju ż  10 w  ty m  
ro k u  o f ia ra  te r ro ry z m u  se p a ra ty ­
s tó w  b a s k ijs k ic h .

tak iego rządu jest obecny ga­
b ine t la n a  S m itha , w  k tó ry m  
zasiadają jego m urzyńscy ko ­
laboranc i, n ie  m a jący  nic 
wspólnego z p ra w d z iw ym i dą­
żeniam i n iepodległościow ym i 
narodu Zim babwe.

Dążąc do przekazan ia w ła ­
dzy w  ręce rzekom ych przed­
s ta w ic ie li rdzenne j ludności 
ekipa S m itha  chce osiągnąć 
dw a cele: stw orzyć pozory rzą ­
dów  czarne j w iększości i  ty m  
sam ym  w yzw o lić  się spod m ię ­
dzynarodow ych nacisków  oraz 
rozbić jedność ru ch u  n iepod le­
głościowego Z im babw e i zaha­
m ować jego w a lkę  zb ro jną  o 
przejęcie w ładzy.

Znaczna większość 'b ia ły c h  
w yb orcó w  poparła  w  re fe re n ­
dum  p ro je k t ko n s ty tu c ji,  p rz y j 
m u jąc  a rgum entac ję  Sm itha, 
że jest to  je dyna  a lte rn a tyw a  
u trzym an ia  d o m in a c ji b ia łych  
w  Rodezji. W arto  dodać, że w  
os ta tn im  okresie  F ro n t P a tr io ­
tyczny Z im babw e, będący je ­
d yn ym  p ra w o w ity m  reprezen­
tan te m  rdzennych m ieszkań-

meksykańskiej
podróży papieża
M E K S Y K  P A P . W  środę , o s ta t­

n ie g o  d n ia  sw ego p o b y tu  w  M e k ­
s y k u , p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  p rz y ­
ją ł  w  s ie d z ib ie  d e le g a c ji a p o s to l­
s k ie j w  s to l ic y  M e k s y k u  m in i­
s tró w  s p rS w  za g ra n ic z n y c h  p ię c iu  
k r a jó w  A m e r y k i Ś ro d k o w e j. S po t­
k a n ie  n ie  p rz e w id z ia n e  w  o f ic ja l ­
n y m  p ro g ra m ie  w iz y ty  papieża 
o d b y ło  się p rz y  d rz w ia c h  z a m k n ię ­
ty c h .

W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  
czasu m ie js c o w e g o  J a n  P a w e ł I I  
u d a ł s ię  w  p o d ró ż  p o w ro tn ą  do 
R zym u . S a m o lo t p a p ie s k i z a trz y ­
m a ł s ię  na d w ie  g o d z in y  na  W ys­
pa ch  B aham a.

We w to re k  J a n  P a w e ł I I  p rze ­
b y w a ł w  G ua da la  ja rz e , d ru g im  co 
do w ie lk o ś c i m ie śc ie  m e k s y k a ń ­
s k im , gdz ie  o d w ie d z ił d z ie ln ic ę  u - 
b o g ic h . W  p rz e m ó w ie n iu  w yg ło szo ­
n y m  w  G u a d a la ja rz e  pap ież p o w ie ­
d z ia ł m . in .  „C ie rp ię  z pow o d u  
n ie s p ra w ie d liw o ś c i, z p o w o d u  ideo­
lo g i i  p rze m o cy  1 n ie n a w iś c i,  k tó re  
c z y n ią  ty le  z ła  w sp ó łczesne j lu d z ­
k o ś c i” . J a n  P a w e ł I I  z w ró c i ł  s ię  
do ro b o tn ik ó w  a p e lu ją c , a b y  w a t-  
c z y li o w ię kszą  ró w n o ść  i  p rz y ­
p o m n ia ł, że są w s p ó łtw ó rc a m i o - 
b e e n ych  p rz e m ia n  sp o łecznych .

Pogoda w Europie
W C Z O R A J  w  m e tro p o lia c h  e u ro p e js k ic h  n o to w a n o  n a s tę p u ją ce  tem *

p e ra tu ry : te m p . w  st.
m in .

c .
m a x .

pogoda

A te n y 13 19 p ogodn ie
B e lg ra d 2 5 deszcz
B e r l in —2 0 p o c h m u rn o
B ru k s e la 1 3 p o ch m u rn o
K o p e n h a g a —6 —ił śn ieg
F r a n k fu r t  n /M enem 0 3 deszcz
G enew a 0 4 śn ieg
H e ls in k i ■—9 —4 śn ieg
K i jó w —1 4 p o c h m u rn o
L o n d y n l 5 p o g o d n ie
M a d ry t 3 9 s ło n e czn ie
M o skw a —4 —2 p o c h m u rn o
O slo —13 —7 po g o d n ie
P a ry ż 1 5 p o c h m u rn o
S z to k h o lm —7 —4 śn ie g
W ie d e ń 0 « po g o d n ie
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P A M IĘ T A JM Y  O PTAKA C H ...
(Fot. C A F-R ybak)

Uczniowie oceniają
nauczycieli

A U S T R IA C K IE  władze ośw ia­
towe, chcąc zbadać nastro je  w 
szkołach średnich, przeprow a­
d z iły  ank ie tą  na tem at — co 
sądzi m łodzież o swoich nau­
czycielach.

W  ankiecie w zię ło  udzia ł 1800 
uczn iów  z różnych środow isk i 
o różnym  stopniu postępów w 
nauce. Na pytan ie  jaką  ich 
zdaniem nauczyciele posiadają 
w iedzę pedagogiczną i fachową, 
20 procent odpowiedzia ło, że 
bardzo dobrą. 55 procent dobrą, 
20 procent zadowalającą, 2 p ro ­
cent niedostateczną, a 3 procent 
— dostateczną

fltuzyczna
to  i  OWO

„S R E B R N A  C Z A R A  
B O S T O N U ”

D L A
A D A M A  M A K O W IC Z A

P O D C ZA S  to u rn e e  po S ta­
na ch  Z je d n o c z o n y c h , nas* zn a ­
k o m ity  p ia n is ta  ja z z o w y  w y ­
s tą p ił m . jn . z k o n c e r ta m i w  
zn a n y m  b o s to ń s k im  k lu b ie  
m u z y c z n y m  „ L u lu  W b ite ” . W y ­
s tę p y  z o s ta ły  p rz y ję te  ba rdzo  
gorąco , re ce n ze n c i, n ie  po raz 
p ie rw s z y  zresztą , z a l ic z y l i  M a- 
ko w lcza  do  ś w ia to w e j czo łó w ­
k i  m u z y k ó w  ja zzo w ych . Na 
zakończen ie  s e r ii k o n c e r tó w  
A d a m  M a k o w ic z  o t r z y m a ł od  
b u rm is trz a  m ia s ta  „S re b rn a  
C zarę B o s to n u ” .

Z A P O M N IA N A  
C O N N IE  F R A N C IS

A M E R Y K A Ń S K A  p io s e n k a r­
k a  C onn ie  F ra n c is , k tó ra  o d ­
n o s iła  na p o c z ą tk u  ła t  sześć­
d z ie s ią ty c h  w ie lk ie  su kcesy , 
dziś Jest a r ty s tk ą  z u p e łn ie  za­
p o m n ia n ą . P ró b u je  eo p ra w d a  
n a g ry w a ć , a le  bez w iększego  
pow odzen ia .

OD B IG -B E A T U  D O  O PER Y

K A Z IM IE R Z  K O W A L S K I,  
z n a k o m ity  bas, so lis ta  T e a tru  
W ie lk ie g o  w  Ł o d z i, za czyn a ł

B r a k  te re n ó w , 
c z y  nieudolność?

OD k ilk u  la t w ie le  m iejsca 
pośw ięcam y b ud ow n ic tw u  je d ­
norodzinnem u w  Szczecinie. 
W ie le p isa liśm y o w ie lo le tn ich  
p lanach zw iązanych z przygo­
tow an iem  now ych terenów  pod 
ten typ  zabudowy. N ieste ty , w 
większości przypadków  p lany 
te okaza ły się n ierealne. Nadal 
w ięc Szczecin należy do tych 
ag lom eracji m ie jsk ich , gdzie 
przyrost budow n ic tw a  jednoro ­
dzinnego jest na jm n ie jszy. W 
k ra ju , w  ska li jednego roku, 
budow n ictw o  to sięga 46 proc. 
całości budow n ictw a  m ieszka­
niowego. U nas jest to  n ie w ie l­
k i m argines. Czy nie ma chęt­
nych? Chyba tak n ie  jest.

O statn io tem atem  tym  za jm o­
w a ły  się Prezydia M RN i W RN. 
27 stycznia br. P rezyd ium  W RN 
w yraz iło  naw et zaniepokojenie 
dotychczasową rea lizacją  tego 
budow nictw a. Dotychczas g łó w ­
n ym i in w esto ram i b y l i . przede 
w szys tk im  in d y w id u a ln i obyw a­
tele. Spółdzielczość ty lk o  w 
nieznacznym  stopniu wzbogaci­
ła zasoby tego budow nictw a. 
Obecnie m am y w  Szczecinie fa ­
b rykę  elem entów  w ie lk o p ły to ­
w ych d la budow nictw a jedno­
rodzinnego o rocznej zdolności 
p ro d u kcy jn e j 200 dom ków . ale 
e fe k ty  te j działa lności też są 
znikome. B rak  terenów  uzbro ­
jonych, a naw et wytyczonych, 
h am u je  w  znacznym stopniu 
postęp.

Jak p lany mogą być realne, 
skoro w  odpow iedzia lnych w y ­
działach Urzędu M ie jsk iego  nie 
by ło  do niedawna pełnego ro-

od b ig -b e a tu . G ra ł na g i t a r y ,  
fo r te p ia n ie  i  o rganach , za ło - 

«. ż y ł i  p ro w a d z ił zespół „D z iw ­
ne rze czy ” , k tó re g o  zo s ta ł k ie  
ró w n ik ie m  m u z y c z n y m  i  w o ­
k a lis tą . P ie rw sze  u m ie ję tn o ś c i 
zd o b y w a ł w  o g n is k u  m u z y c z ­
n y m . D z iś  n ie  z re z y g n o w a ł z 
p io se n k i. N ie d a w n o  w y s tę p o ­
w a ł w  p ro g ra m ie  b e r liń s k ie j 
T V  (w ra z  z A zn a vo u re m  i Da- 
Udą), n a g ra ł k i lk a  p ły t  z re ­
p e rtu a re m  po p u le m  o -ro z ry  w - 
k o w y m , m . in .  d la  b r y ty js k ie j 
E M I. o  sob ie  m ó w i, że Jest 
p ie śn ia rze m , i  na  p ie rw szym  
m ie js c u  s ta w ia  p ra cę  w  Tea­
trz e  W ie lk im .

K S IĄ Ż K I ,  K S IĄ Ż K I . . .

O S T A T N IO  u ka za ło  s ię  k i lk a  
ks ią ż e k  o  p iosence. K ra jo w a  
A g e n c ja  W yd a w n icza  w y d a ła  
w  s e r i i  „W s z y s tk o  o ...”  pozy­
c ję  pośw ięconą  p o ls k ie j p io ­
sence. Z  k o le i „ C z y te ln ik ”  w y  
d a ł z b ió r  s o c jo lo g ic z n y c h  re ­
p o rta ż y  z a ty tu ło w a n y  „ U  nas 
d o le  i  n ie d o le ” . W  Je d n ym  z 
ro z d z ia łó w  K ry s t ia n  B ro d e c k i 
p isze o  p iosence i  Je j w y k o ­
na w ca ch . P o ja w iła  s ię  też 
ks ią ż k a  pośw ięcona w  ca ło śc i 
r o c k  a nd  r o l i  o w i.

D E A N  R EED  W  M O S K W IE

N A  Z A P R O S Z E N IE  R adz iec­
k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o ­
k o ju  p rz e b y w a ł o s ta tn io  w  
M o s k w ie  a m e ry k a ń s k i p ieś ­
n ia rz  1 a k to r  D ean R eed (na 
z d ję c iu  p o n iż e j) .  W y s tą p ił 
p rze d  m o s k ie w s k ą  p u b lic z n o ­
ścią , z w ie d z ił też  m ia s to  ł  
s p o tk a ł s ię  z  p io n ie ra m i

Z e b ra ł: (jaa)

ie znan ia  co do ilośc i sprzeda­
nych i  zagospodarowanych dz ia­
łe k  budow lanych? D opiero o-

Droga
do własnego domku

becnie sporządzano re jestr, z 
k tórego w yn ika , że w  okresie 
10 la t (1966— 1975) sprzedano 
zaledwie 2499 dz ia łek, A  więc 
rocznie po 250 dz ia łek! Do te j 
po ry  n ie w iedziano także, w  ja ­
k im  s topn iu  zaawansowane są 
budow y, ja k ie  prob lem y w ystę­
pu ją  z uzbro jen iem  itp . U po­
rządkow anie  tych spraw  jest 
ważną i p ilną  sprawą. N ie t y l ­
ko to pow inno decydować o w y  
znaczaniu i  u zb ra jan iu  now ych 
terenów  pod budow n ic tw o  je d ­
norodzinne. Z  In fo rm a c ji D y ­
re k c ji Rozbudowy M iasta Szcze 
cina w yn ika , że zaległości w  
uzb ro jen iu  sięgają aż 780 dz ia ­
łek budow lanych, na k tó rych  
budowę zakończono, względnie 
b ud ynk i są w  tra kc ie  rea lizac ji. 
Są to ob iek ty  z p lanu na la ta  
1976—30. Pozostały w ięc ty lk o  
dw a la ta  na uzupełn ienie tych  
robót. Również na ten okres 
p rzew idu je  się uzbro jen ie  d a l­
szych 720 dzia łek, k tó re  mogą 
być przydzie lane inw estorom  
in d yw id u a ln ym  lu b  spó łdz ie l­
czym.

DA N E te jednoznacznie o- 
k reś ła ją  problem . Tymczasem  
w Innych prognozach zakłada 
się ( liczym y ty lk o  ostatn ie trzy  
la ta 1978—80), że każdego roku 
przybędzie nam około 400 zabu­
dow anych i uzbro jonych  dzia­
łek. Jest to  w ięc p raw ie  ty le , 
ile  trzeba w yda tkow ać na za­
ległe uzbro jen ie  i  zaledwie po­
łowę bieżących zadań. Rozu­
m iem y trudności związane z 
tym  w ażk im  problem em . N a ra ­
sta ły  one przez la ta, na skutek 
b raku  potencja łu  w ykonaw cze­
go, ale także i pew nej n ie u d o l­
ności. W yda je  się, że n ie  można 
pozw olić sobie na ta k ie  m arno­
tra w s tw o  terenów  i  nakładów  
in w estycy jnych . O boję tn ie, czy 
in w estorem  jest in d yw id u a ln y  
obyw ate l, czy spółdzie lczy zw ią ­
zek, b u d yn k i bez podstawowego 
uzbro jen ia  (woda, kana lizac ja , 
energia) n ie  mogą być zamiesz­

kane. U lega ją  pow o lne j dew a­
s tac ji. Przedłuża się okres bu­
dow y, ham u je  się zapał in w e ­
storów , k tó rzy  zniechęcają się 
do dalszej pracy.

Dobrze się w ięc stało, że 
ostatn io Prezyd ium  W RN tak  
stanowczo zajęło się tym  tem a­
tem. Teraz chodzi o to, aby za­
lecenia w c ie lić  w  życie i  ko n ­
sekw entn ie  egzekwować od od ­
pow iedn ich  w yd z ia łów  i  lu d z i 
N ie w o lno  zapominać, że w  p la ­
nach społeczno-gospodarczych 
g loba lny  p rzyro s t m ieszkań o- 
be jm u je  także budow n ictw o  
jednorodzinne. (A Z)
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N A  Z D JĘ C IU : dz ia ła jący p rzy  B a łty d tie j A genc ji A rtys tycz ­
n e j „B A R T ”  zespól taneczny V  AC  A T  w  tańcu nowoczesnym.

(Fot. C A F-R adkiew icz)

Muzyka i reumatyzm ’  **

W RYTMIE WŁASNEGO SERCA
ZBAWIENNY wpływ muzyki na 

samopoczucie człowieka znany 
jest od dawna. Wiedzieli o nim 
już starożytni. Obecnie —  za­
pewne w związku z poszukiwa­
niem klucza da ludzkiej psychiki 
zagubionego przez stechnicyzo­
waną medycynę — obserwujemy 
coś na kształt renesansu daw­
nych nadziei pokładanych w 
muzykoterapii. Coraz częściej 
pojawiają się doniesienia o wpro­
wadzaniu tej metody leczniczej 
do klin ik i  szpitali — także I w 
Polsce.

WIADOMO nie od dziś, że 
ludzki organizm, niezależnie od 
naszych wygórowanych wyobra­
żeń o doskonałości gatunku ho­
mo sapiens i jego nadrzędnej 
roli w świecie, jest związany ty­
siącem niewidzialnych nic i z ryt­
mem życia całej ożywionej przy­
rody. „Dostrajają" nas do niego 
zegary biologiczne regulujące czas 
czuwania i  snu, przemiany ma­
terii, pracę gruczołów wydziela­
nia wewnętrznego i innych pod­
stawowych funkcji ustroju. Nie­
zbyt wiele mamy w tej materii 
do powiedzenia, możemy jedynie 
starać się dopasowywać do n ie­
zależnych od naszej woti wpły­
wów bądź też starać się je w 
minimalnym choćby stopniu neu­
tralizować. Na tym najprawdo­
podobniej polega kojący — jak

twierdzili starożytni 1 co potwier­
dzają współczesne doświadczenia 
—  wpływ muzyki na ludzką psy­
chikę.

Wiemy no przykład, że najfco- 
krzystniejsze oddziaływanie posia­
da muzyka grana w tempie 75—  
80 taktów no minutę, czyti Iden­
tycznym jak rytm uderzeń nasze­
go serca. Szybsza działa pobu­
dzająco, wolniejsza — usypiają­
co. Oczywiście na tej podstawo­
wej konstatacji znajomość- wpły­
wu muzyki i  konieczności staran­
nego dobierania jej do. stanów 
psychiki oraz rodzaju schorzenia 
bynajmniej się nie kończy. Istnie­
je bowiem rozległe abecadło, u- 
dokumentowane bogatym do­
świadczeniem, potwierdzone pre­
stiżem ludzi nauki i poważnych 
zakładów leczniczych, uzyskują­
cych pozytywne skutki przysto­
sowania tzw. muzykoterapii.

Z abecadła tego wynika m. in.. 
że odmiennie na muzykę, jej tem­
po oraz nastrój reagują nie tylko 
ludzie w podeszłym I młodym 
wieku, ałe także mężczyźni i ko­
biety.

Oczywiście powyższe stwierdze­
nia rewelacją żadną me są, sta­
ją się jednak przydatne, jeśli 
wiemy jak się nimi posłużyć. I tu 
właśnie w sukurs dawnej intuicyj­
nej wiedzy, jaką posiadał' już sta­
rożytni, przyszła nowoczesna me­

todolog Ja I narzędzie badawcze 
nauki takiej jak psychologia.

I choć komuś niezorientowane­
mu w sprawie może wyda sę 
czasami dziwny, a nawet nie­
smaczny widok ciężko chorych lu­
dzi i  staruszków zachęcanych 
przez terapeutów w szpitalach i 
domach opieki do poruszania się 
w takt muzyki, a nawet tańców, 
wstrzymajmy się od nazbyt po­
chopnej oceny. Mieli bowiem po 
Stokroć rację skryci w mrokach 
odległych czasów mędrcy, któ­
rzy w przypadku
choroUjfr^, Sąardziej chora jest du­
sza c z ^ d e k a . I że odpływ sił 
witalnych właśnie i rezy^iacja  z 
walki jest najbardziej destruktyw­
nym czynnikiem boleści. Ale mieli 
ją także dowodząc, że siły wi­
talne można i należy pobudzać. 
Również z zewnątrz.

R a fa ! R E JD AK

Najnowszy Ferrari
P R Ę D K O Ś Ć  100 k m / l i  ze s ta r tu  

z a trzym a n e g o  osiąga w  c ią g u  6,2 
sek., p rędkość  m a k s y m a ln a  281,3 
k m /h , w yposażony  Jest w  1 2 -c y lin -  
d ro w y  s i ln ik  o c y lin d ra c h  w  u k ła ­
d z ie  „b o x e r ” , łą c z n e j p o je m n o śc i 
4390 ccm  i  m o cy  380 K M  (258 kW ), 
a na zyw a  s ię  „ B e r ł in e t ta  B o x e r”  i  
je s t n a jn o w s z y m  w y ś c ig o w y m  
„d z ie c k ie m ”  w ło s k ie j f i r m y  F e r­
ra r i-  I  d ro b n o s tk a  — na
100 k m  29,5 I  b e n z y n y .

Poprawa zmianowości ♦  Zwiększenie zatrudnienia w rzemiośle

Rezerwy potencjału
usług motoryzacyjnych

Z A P O T R Z E B O W A N IE  na u - 
s lug i m oto ryzacy jne  rośnie. Sa­
mochód sta ł się na ty le  pow ­
szechnym środkiem  transportu , 
że jego nap raw y i obsługa zna­
la z ły  się w  rzędzie potrzeb spo­
łecznych. Świadczenie usług 
m oto ryzacy jnych  koo rdynu je  
K o m is ja  Terenow o-Branżow a 
U sług M oto ryzacy jnych , obe j­
m ująca w o jew ództw a szczeciń­
skie i  gorzowskie. Jednostką 
w iodącą jest PP „P o lm ozb yt” .

W naszym w o jew ództw ie  u - 
s łu g i w  dziedzin ie napraw  sa­
m ochodów świadczą: „P o lm o ­
zby t” , PZM ot., W ojewódzka 
Spółdzie ln ia Pracy Usług M o ­
to ryzacy jnych , W ojewódzka 
Spółdzie ln ia Pracy, W ojewódz­
k i Zw iązek S pó łdz ie ln i R o ln i­
czych „Sam opom oc Chłopska” , 
rzemiosło, CPN oraz na zasa­
dach dobrow olności Zespól Szkół 
Samochodowych. Łącznie b ra n ­
ża ta dysponuje 593 s tanow i­
skam i i  1040 za tru d n io n ym i w  
bezpośredniej p ro d u kc ji.

P O T R Z E B Y  o b s łu g o w o -n a p ra w e ze  
w  w o je w ó d z tw ie  o k re ś la  s ię  na 
2100 tys . roboczogodz in . T e o re ty c z ­
n ie  b ranża  d y s p o n u je  p o te n c ja łe m  
1965 rb g , c z y li p o k ry c ie  w y n o s i 93 
p ro c e n t. T rzeba  je d n a k  w z ią ć  po­
p ra w k ę  (ok . 30 p ro c .) w y n ik a ją c ą  
ze z łe g o  s ta n u  te ch n iczn e g o  b u d y n ­
k ó w  s ta c j i  o b s łu g i i w a rs z ta tó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h . P o n a d to  ze w z g lę d u  
na m a łą  lic zb ę  s ta c ji w  w o je w ó d z ­
tw ie  g o rz o w s k im , ta m te js i u ż y t­
k o w n ic y  p o ja zd ó w  k o rz y s ta ją  z 
us ług  ś w ia d czo n ych  na naszym  te ­
re n ie . D o tyczy  to  zw łaszcza w y m ia ­
n y  n a d w o z i, b la c h a rs tw a  i  la k ie rn t -  
c tw a  oraz  z ło żo n ych  n a p ra w  gw a­
ra n c y jn y c h . P o k ry c ie  p o trz e b  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińsk iego  szacu je  się 
za tem  za le d w ie  na 65—70 p ro c .

N ie m n ie j w a żn ą  sp ra w ą  je s t  ro z ­
m ieszczen ie  p o te n c ja łu . T u  zasz ły  
też n ie p ra w id ło w o ś c i. W  Szczecinie 
z n a jd u je  s ię  54 p ro c . s ta n o w is k  ob - 
s łu g o w o -n a p ra w c z y c h , 68 p ro c . za­
tru d n io n y c h  i  66 p ro c . zdo lnośc i 
u s łu g o w e j. T u  też d z ia ła  47 p ro c . 
w a rs z ta tó w  rze m ie ś ln ic z y c h . N a to ­
m ia s t n ie k tó re  re g io n y , np . pas W y  
brzeża . p o s ia d a ją  z b y t m a ły  p o te n ­
c ja ł u s łu g o w y  w  s to s u n k u  do po­
trz e b , a C h o jn S  — M ie s z k o w ic e  n ie  
d y s p o n u ją  ża d n ym . G e n e ra ln ie  dys­
p ro p o rc je  są znaczne. O bok p ry m i­
ty w n y c h  w a rs z ta c ik ó w  zap lecze  ob ­
s łu g i,  m o to ry z a c ji posiada ju ż  w  
w o je w ó d z tw ie  s ta c je  d ysp o n u ją ce  
no w o cze sn ym i u rz ą d z e n ia m i, zapew ­
n ia ją c y m i w y k o n a n ie  n a jb a rd z ie j 
s k o m p lik o w a n y c h  n a p ra w . D o n ic h  
za lic z y ć  m ożna s ta c je  „P o lm o z b y - 
tu ”  p rz y  u l.  B ia ło w ie s k ie j 1 u ł. 
M ieszka  1. ja k  i s ta c ję  W S P U M ot. 
p rz y  u l. G o lisza . „P o lm o z b y t"  dys­
p o n u je  p o n a d to  3 la k ie rn ia m i p ie ­
c o w y m i: 2 w  S zczecin ie  i  je d n ą  w 
Łobzie .

N ie z m ie rn ie  w a ż n y m  aspektem  
ro z w ija n ia  u s łu g  m o to ry z a c y jn y c h  
je s t m a k s y m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  po ­

s ia d a n ych  u rządzeń. A  w ię c  p ro ­
b le m  zm ia n o w o śc i i  lic z b y  osób za­
tru d n io n y c h  b e zpośredn io  w  p ro ­
d u k c j i  p rz y p a d a ją c y c h  na Jedno 
s ta n o w isko . Podczas pos iedzeń K o ­
m is j i  T e re n o w o -B ra n ż o w e j U s łu g  
M o to ry z a c y jn y c h  p ro b le m  ten  s ta ­
w ia n y  b y ł w ie lo k ro tn ie .  U s ta lo n o  
n a w e t w s p ó łc z y n n ik i,  k tó re  n a le ży  
o s iągnąć : zm ia n o w o ść  — 1,8, z a tru d ­
n ie n ie  b.p. (s tan . — 3,5). A k tu a ln ie  
Jedyn ie  „P o lm o z b y t”  le g ity m u je  się 
z a k ła d a n y m i: zm ia n o w o ść  — 2, za­
t ru d n ie n ie  3.4 (5 s ta c j i  „P o lm o z b y -  
t u ”  p ra c u je  na 3 z m ia n y , a 7 s ta ­
c j i  na 2 z m ia n y ). N a to m ia s t inne  
p rz e d s ię b io rs tw a  b ra n ż y  n ie  w y ­
w ią z a ły  s ię  z tego  o b o w ią z k u . Co 
w ię c e j, n a s tą p iło  n a w e t o b n iże n ie  
w s k a ź n ik a  zm ia n o w o śc i. S tac je  w  
K a m ie n iu  P o m o rs k im  i S ta rg a rd z ie  
S zczec ińsk im  pod leg łe  W S P U M ot. z 
2 zm ia n  p rzesz ły  na je d n ą . P odob ­
n ie  s ta c ja  w  Ś w in o u jś c iu  p od leg ła  
P Z M o t., k tó rą  p ra co w a ła  na  2 
z m ia n y , a k tu a ln ie  p ra c u je  na jed ­
ną. W  w a rs z ta ta c h  W Z S R  „S a m o p o  
m oc C h ło p s k a ’* i  WSP w  S zczecin ie  
n a d a l p ra c u je  s ię  ty lk o  na 1 zn)Sa- 
nę.

W a rto  chyba  p rz y to c z y ć , ja k  
k s z ta łtu ją  s ię  w sp o m n ia n e  w s p ó ł­
c z y n n ik i zm ia n o w o śc i i  z a tru d n ie ­
n ia  b. p ro d . S ta n o w is k o : w  s ta c ja c h  
o b s łu g i P Z M o t. — 1,2 i  1,9.
W S P U M ot. — 1.1 i  2,3. W SP — 1 i  
1,4,. W ZSR  „S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  
— I  i  1,4, rze m io s ło  1 I 0.9. M a łe  
w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  o b ie k ­
tó w  i  w yposażen ia  s ta c ji p rz y  zn a ­
c z n y m  n ied o b o rze  p o te n c ja łu  o b s łu - 
gow o -n a p ra w cze g o  Jest z r a c j i  gos­

p o d a rczych  n iedopuszcza lne . Z  p ro ­
w iz o ry c z n y c h  o b lic z e ń  w y n ik a ,  że 
p rzez w p ro w a d z e n ie  we w s z y s tk ic h  
u sp o łe c z n io n y c h  s ta c ja c h  o b s łu g i 
d ru g ie j z m ia n y  m ożna  u zyska ć  p rz y  
ro s t p o te n c ja łu  w yn o szą cy  w  s k a li 
ro c z n e j o k . 350 tys . rb g , zaś p rzy  
z w ię k s z e n iu  z a tru d n ie n ia  w  za k ła ­
dach  rz e m ie ś ln ic z y c h  — daisze 400 
tys . rb g , O to  w a r to  się ch yb a  po­
k u s ić !

N ie z w y k le  w a żn ą  sp raw ą  je s t też 
u p o rz ą d k o w a n ie  s p e c ja liz a c ji za k ła ­
d ó w . A k tu a ln ie  s tac je  o b s łu g i 1 
w a rs z ta ty  b ra n ż y  pos iada ją  95 spec­
ja l iz a c j i .  w  ty m  32 m a rk o w e  i  «3 
te ch n o lo g iczn e . Z  tego rzem ios ło  
posiada 8 s p e c ja liz a c ji m a rk o w y c h  
i  40 te c h n o lo g ic z n y c h . S p e c ja liza c je  
p rzyzn a w a n e  sa za k ła d o m  i  w a r ­
szta tom  s p e łn ia ją c y m  o d p o w ie d n ie  
W a ru n k i. N ie s te ty  n ie  w szys tk ie  
w a rs z ta ty  s p ó łd z ie lcze  (zw łaszcza 
z ry c z a łto w a n e ) i  rze m ieś ln icze  spe ł­
n ia ją  w y m o g i, a n ie k tó re  w rę cz  — 
ze w zg lę d u  n a  s w ó j stan  te c h n ic z ­
n y  — p o w in n y  b yć  z lik w id o w a n e . 
T u  na m a rg in e s ie  jeszcze uw aga: 
w ładze  a d m in is tra c y jn e  w y d a ją  n ie ­
je d n o k ro tn ie  z e z w o le n ia  na o tw a r-  
e ie  w a rs z ta tó w  rze m ie ś ln iczych  w  
W a ru n ka ch  lo k a lo w y c h  n ie  s p e łn ia ­
ją c y c h  p o d s ta w o w y c h  w vm o g ó w  
w a rs z ta tu  p ra c y . N ie  t y lk o  n ie  m o ­
że w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  być  m o ­
w y  o  s p e c ja liz a c ji,  a w rę cz  na leża ­
ło b y  ta k a  p la c ó w k ę  z lik w id o w a ć . 
K a ż d y  o b ie k t ,  w  k tó ry m  m a ją  być  
św iadczone u s łu g i m o to ry z a c y jn e , 
p o w in ie n  « z y s k a ć  o p in ię  K o m is j i  
T e re n o w o -B ra n ż o w e j U s łu g  M o to ry ,  
z a c y jn y c h . (w it)

JA K  b y  z o b a c z y li n e k ro lo g , 
to  b y  p e w n ie  p rz y s z li — 
m ó w i s io s tra  c h o re j k o b ie ­
ty .  J a k  o na  cze k a ła ! Co­

d z ie n n ie  p y ta ła  czy  m am  k a w ę  i  
c ia s tk a , bo d z is ia j ju ż  ch yb a  p rz y j 
da . A  ja  je j  na to , ,  że to  p rzec ież 
n ie  w ie ś . że skoczę do ..D e lik a ­
te só w ”  i  p rzyn io sę .

C h o ru je  o d  cze rw ca  u b ieg łego  
ro k u . D w a  m ies iące  b y ła  w  szp i­
ta lu .  N ik t  z z a k ła d u  n ie  p rz y s z e d ł. 
B y ła  ow szem  je j  ko le ża n ka , na S 
m in u t  w p a d ła  m is trz y n i z w y d z ia ­
łu ,  a le  żeby  k to ś  z R a d y  Z a k ła d o ­
w e j. to  n ie . O siem naście  la t  ta m  
p ra co w a ła . B y ła  sam otna , w ie c  te n  
za k ła d  b y ł je j  c a ły m  życ ie m . Spo­
ty k a ły ś m y  się dosyć często 1 n ie  
b y ło  in n e j ro z m o w y , ty lk o  o  za­
k ła d z ie .

T e ra z  p rz e k re ś li l i  k o m p le tn ie , 
u m o w ę  o  p race  ro z w ią z a li i  k o ­
n ie c . D o s ta ła  pożyczkę  m ie s z k a n io ­
w ą. T rz y  d n i w  ty m  n o w y m  m iesz­
k a n iu  b y ła  i  za ch o ro w a ła * Z d ą ż y ­
ła  s p ła c ić  po łow ę , resztę  p o t ra c i l i  
te ra z , od  razu . J a k  s ię  d o w ie d z ie ­
l i .  że n ie  w ró c i,  to  ż y ra n tk a  p o le ­
c ia ła  szybko , żeby  n ie  m ie ć  d łu ­
gów . A  na  w y p ła tę  to  raz le i  d a li 
74 z ło te .

M ia ła  o d zn a kę  „W z o ro w e g o  P ra ­
c o w n ik a ”  i  in n e  m eda le . B y ła  do ­
b ra . d o p ó k i z d ro w a . S po łeczn ie  s ic  
u d z ie la ła . B y ła  ła w n ik ie m  ch yb a  
p rzez  d w ie  k a d e n c je .

J a k  m ożna ta k  p o s tą p ić  *  p ra ­
c o w n ik ie m ?

— O  T E J  s y tu a c j i  d o w ie d z ie liś m y  
s ię  pod  k o n ie c  g ru d n ia  o d  m i­
s trza . gd z ie  p ra c o w a ła  — m ó w i 
s e k re ta rz  R a d y  Z a k ła d o w e j. — Jest 
u  nas t a k i  sys tem , że w ia d o m o śc i 
o  ta k ic h  « p ra w a ch  s p ły w a ją  do

nas z ra d  o d d z ia ło w y c h . M a m y  
p rzec ież  t r z y  ty s ią c e  p ra c o w n ik ó w  

P rz y z n a liś m y  1ej te ra z  z ra d y  
600 z ło ty c h  zapom og i. Z ro b il iś m y  
rozeznan ie , w  ty m  ty g o d n iu  po1e- 
d z ie m y . P o t rą c i l i  le i  pożyczkę . N o 
ta k , a p rzec ież  w y p a d a ło  ja  um o­
rz y ć  w  s y tu a c ji,  w  ja k ie j  s ie  zna­
la z ła . A le  o  t e j  s p ra w ie  le p ie j w ie  
ju ż  g łó w n y  sp e c ja lis ta  do s p ra w  
p ra c o  w n  iezych .

czen ia  n ie  b y ło  m o ż liw o ś c i skon ­
ta k to w a n ia  s ię  z  o b y w a te lk ą . Po 
p o w z ię c iu  w ia d o m o śc i, że z d n ie m  
9 ,X u .l978  r .  zpsta ła  w y p is a n a  rs, 
szp ita la  — p rz e d s ta w ic ie le  za k ła d u  
w  d n , 14.Xn.78 r .  u d a li s ię  do w y ­
k a z yw a n e g o  w  a k ta c h  p e rso n a l­
n y c h  m ie js c a  za m ieszkan ia , lecz 
n ie  zastano n ik o g o  w  d o m u ” .

T E L E f . m do red a kc ja  od  g łó w ­
nego s p e c ja lis ty  do  s p ra w  p ra co w ­
n ic z y c h : — P rze w o d n iczą cy  ra d y  
o d d z ia ło w e j w s z y s tk ie g o  n ie  w ie ­
d z ia ł.  B y ły  u  n ie i k o le ż a n k i t r z y  
ra z y  w  im ie n iu  z a k ła d u . C h o d z iły  
n a w e t po d w ie .

* •  *  R O Z M O W A  z p rze w o d n iczą cym  O S IE M N A Ś C IE  ła t  p ra c y  w  1ed-
ra d y  o d d z ia ło w e j: n y ra  za k ładz ie , d o b re j p ra c y , z n a l-

G Ł Ó W N Y  sp e c ja lis ta  do s p ra w  d u ją c e j uzn a n ie  i... p ó ł r o k u  eho-
p ra c o w n ic z y c h : — W  g ru d n iu  na - — O te j  s p ra w ie  d o w ie d z ia łe m  ro b y . P ó ł r o k u  dłuższe, n iż  ty c h

M n, dopóki zdrowa...
s tą p iło  ro z lic z e n ie  z ta  pa n ią . P o­
trą c o n o  pożyczkę . B y ła  to  d e cyz ja  
n ies łuszna , p o d ję ta  bez m o je j w ie ­
d zy . R achuba  n a lic z y ła  je j  w y n a ­
grodzen ie . D os ta ła  je d n a k  ponad  
1000 z ło ty c h  po w s z y s tk ic h  p o trą ­
cen iach . P rz y ś le m y  do re d a k c j i  do­
k ła d n e  dane. P ożyczkę  m o g lib y ś m y  
w  d a lszym  c ią g u  p o trą c a ć  w  ra ­
ta ch ...

W  K O P E R C IE  do re d a k c j i  p rze ­
s ła n o  k s e ro g ra fic z n a  o d b itk ę  p rze ­
k a z u  pocz tow ego  i  w y ja ś n ie n ia  w  
k tó r y c h  ra in . s tw ie rd z o n o : „P o ­
zosta łość za d łu że n ia  z t y tu łu  po­
ż y c z k i z z a k ła d o w e g o  fu n d u szu  
m ie szka n io w e g o  p o tra co n o , p o n ie ­
w aż m im o  p o d e jm o w a n y c h  p ró b  
u s ta le n ia , zgo d n ie  z p a ra g ra fe m  6 
u m o w y  o  sp ła c ie  t e ł  p o ż y c z k i, no ­
w y c h  w a ru n k ó w  s p ła ty  1 zabezpie-

się d o p ie ro  d z is ia j.  C z te ry  la ta  je ­
s tem  p rz e w o d n ic z ą c y m  i  jeszcze 
s ię  coś ta k ie g o  n ie  z d a rzy ło . Cho­
ry c h  w  sz p ita lu  o d w ie d z a m y  za w ­
sze. M a m y  po 200 z ło ty c h  na p re ­
ze n t. K a ż d y  k u p u je  sam. a po­
te m  p rz e d s ta w ia  ra c h u n e k  w  R a ­
d z ie  Z a k ła d o w e j.

R E F E R E N T  r e n to w y  w  za k ła ­
dz ie  — U m o w ę  o p ra cę  ro zw ią za ­
no i :  g ru d n ia . C zv m a  iu ż  p rz y ­
znana  re n te ?  N ie  w ie m . D o k u m e n ­
t y  z ło ż y liś m y  w  te rm in ie .  K ie d y ?  
15 g ru d n ia . Czy n ie  za nóżno? L e ­
ka rze  n ie  m o g li się zdecydow ać. 
M ó w ili,  że w ró c i do  p ra c y , póź­
n ie j.  że n fe . Te s p ra w y  z a ła tw ia ­
m y  p rzew ażn ie  zawsze na dw a  m ie  
s iace p rzed  w y c z e rp a n ie m  z a s iłku  
ch o robow ego . T u  ja k o ś  n ic  w ysz ło .

la t  os iem naście , bo  ta k  nag le , ta k  
o k ru tn ie  o k a z u je  sde. że te  os iem ­
n a śc ie  la t  n ic  d la  z a k ła d u  n ie  zna­
czy . •

N a tę  p rz y k ra  sp ra w ę  z ło ży ło  sie 
w ie le  p rz e ja w ó w  bezduszności, n ie ­
d b a ls tw a . złe1 w o li  lu d z i o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  k tó rz y  ju ż  n ie  z serca 
n a w e t, a le  z r a c j i  p e łn io n y c h  ob o ­
w ią z k ó w  za k tó re  o trz y m u ją  p rze­
c ie ż  w yn a g ro d ze n ie , p o w in n i w szy­
s tk o  z a ła tw ić .

J a k  m ó w ią  sam i z a in te re so w a n i, 
b y ły  p rzec ież m o ż liw o ś c i da lsze j 
s p ła ty  p o ży c z k i w  ra ta c h  ba b y ły  
n a w e t m o ż liw o ś c i je j  u m o rze n ia  
K to  m ia ł się o to  s te rać?  C hora  
p rz y k u ta  do łóżka?  .P rz e d s ta w i­
c ie le  z a k ła d u ”  posz li do 1e1 m iesz­
k a n ia  * ' »zast-S l! n ik o g o  i u w a ­
l a l i ,  że z ro b d ! ju ż  w sz y s tk o . N ie  
z a s ta li, bo w  ty m  m ie s z k a n iu  n ie

m ia łb y  k to  o p ie k o w a ć  s ie  ch o ra  
p ra w ie  b e zw ładną  k o b ie ta . B y ła  
sam otna  D obrze , że m a ro d z in ę , 
bo na pom oc z a k ła d u  n ie  m o g ła b y  
c h y b a  lic z y ć . „P rz e d s ta w ic ie le  za­
k ła d u ”  n ie  p o fa ty g o w a li s ie , bo­
w ie m . b y  d o w ie d z ie ć  s ie  o  now e 
m ie js c e  p o b y tu  c h o re j, choc iaż  
w ie d z ia ły  o  ty m  k o le ż a n k i, bo  1a 
„ w  im ie n iu  z a k ła d u ”  o d w ie d za ły .

C h o ra  n ie  o trz y m u je  leszcze re n ­
ty .  pozosta ła  w ie c  p ra k ty c z n ie  bez 
ś ro d k ó w  do życ ia . B y ła  iu ż  na k o ­
m is j i  le k a rs k ie j O rzeczen ie : p ie rw  
sza g ru p a  in w a lid z tw a . ś m ie m  
w ą tp ić , c zy  w  ta k ie j  s y tu a c j i  le ­
k a rz e  łu d z i l i  jeszcze p rze d s ta w ic ie ­
l i  za k ła d u , z a ła tw ia ją c y c h  re n te . 
że c h o ra  w ró c i do p ra c y  D lacze­
go w ię c  je j  w ła ś n ie  n ie  zaczęto za­
ła tw ia ć  św iadczeń re n to w y c h  na 
d w a  m ies iące  przed  w ycze rp a n ie m  
z a s iłk u  chorobow ego?

C h o re j n ie  ch o d z i iu ż  je d n a k  o 
p ien iądze . Z a p o m n ie n ie  — to  b o li 
n a jb a rd z ie j.  R ada Z a k ła d o w a  n ic  
n ie  z ro b iła  do g ru d n ia , a i  póź­
n ie j  n ie  ba rd zo  1e1 sie sp ieszy ło  
D o czasu nasze j o s ta tn ie j w iz y ty  
w  z a k ła d z ie  leszcze do c h o re l n ie  
d o ta r ła  ch o c ia ż  m in ą ł m ie s ią c  od 
te rm in u , w  k tó ry m  d o w ie d z ia ła  
s ie  o  ch o ro b ie  p ra c o w n ic y  (1uż i 
ta k  z p ó łro c z n y m  op ó źn ie n ie m ).

J a k ! to  zak ład?  N ie  w id z im y  po­
trz e b y  u k ry w a n ia  go. Rzecz do­
ty c z y  „C h e m ite x u -W is k o rd u ” . Jego 
k ie ro w n ic tw o  p o w in n o  s ie  b liż e j 
p rz y jrz e ć  fu n k c jo n o w a n iu  sys tem u  
z a ła tw ia n ia  s p ra w  p ra c o w n ic z y c h  
za ró w n o  przez p o w o ła n e  do tego 
s łu ż b y  ja k  1 przez poszczególne 
o rg a n iz a c je  T a  le d n o s tk o w a  sp ra ­
w a  m ó w i ju ż  b a rd zo  w ie le

M . IU B L 1 Ń S K A

T R W  m u m m
C ZW TSBLIU BK O W

DO ŚW IĘTEG O  M IK O Ł A JA ...

— 9 S T Y C Z N IA  b r .  zg ło s iła m  w  
A d m in is t ra c j i  S zcze c iń sk ie j S pó ł­
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j p rz y  u l. 
S a n to c k ie j 15b. że w  je d n y m  po­
k o ju  n ie  g rze je  g rz e jn ik .  P a n i 
p rz y jm u ją c a  zg łoszen ie  p o w ie d z ia ­
ła , że p rz y jd z ie  h y d ra u lik ,  s p ra w ­
d z i i  napraw ń. U p ły n ę ło  k l ik a  d n i 
1 n i k t  z a d m in is t ra c j i  n ie  p rz y ­
szedł. W ów czas m aż poszedł po­
n o w n ie  do  a d m in is tra c ji.  T a m  
p rz y jm u ją c a  zg łoszen ie  p a n i zdz i­
w iła  się. że ja k  to  m o ż liw e , a b y  
jeszcze n ik t  n ie  p rz y s z e d ł. P rz y ­
rz e k ła , że Już na  p e w n o  „ k to ś ”  
p rz y jd z ie .  M im o  je d n a k  k i lk a k r o t ­
n y c h  jeszcze p ró śb  w  b iu rz e  a d m i­
n is t ra c j i .  do 18 bm . n ik t  s ię  n ie  
z ja w ił .  Z a d z w o n iła m  w ie c  do po­
g o to w ia  c ie p ło w n icze g o . P rz y je c h a ­
l i ,  s p ra w d z ili 1 o z n a jm ili,  że to  
do n ic h  n ie  n a le ży , le cz  do sp ó ł­
d z ie ln i.  Z  ta  w ia d o m o śc ią  posz łam  
ta m , gdz ie  zg łasza łam  u p rze d n io , 
iż m a m  z im n o  w  p o k o ju . D o w ie ­
d z ia ła m  eię. że... n ik t  n icze g o  n ie  
zg łasza ł i  że do n ic h  n ie  n a le ży  
u su w a n ie  u s te re k . Z d z iw io n a  sp y ­
ta ła m  do k o g o  w obec  te g o  m am  
s ię  zg łos ić . O d p o w ie d z ia n o , że ..do 
Ś w ię te g o  M ik o ła ja ” . Z d e n e rw o w a ­
na z a p y ta ła m , ja k  m ożna ta k  le k ­
ce w a żyć  lo k a to ró w . W ów czas k a ­
zano  m i w y jś ć .

D o o b e c n e j c h w i l i  a d m in is tra c ja  
n ie  usunę ła  u s te rk i.  D o k o g o  w ie c  
się udać i  ja k  d łu g o  b ędz iem y 
jeszcze m arznąć?

H . G R Ą D Z IK  
u l. S a n to c k a  l5a/9

A B Y  DO W IO S N Y

— P IS Z Ę  w  im ie n iu  15 lo k a to ­
ró w  b u d y n k u  p rz y  a l. W y z w o le ­
n ia  83 z p rośbą  o in te rw e n c ję ,  bo ­
w ie m  nasze n ie  odnoszą s k u tk ó w . 
Od przesz ło  d w ó ch  la t  p rzew ód  
k a n a liz a c y jn y  le s t uszkodzony  
n ie  o d p ły w a ją  ś c ie k i z naszych 
m ie szka ń  W szys tk ie  zanieczyszcze­
n ia  w y le w a ją  s ie  w  p iw n ic y ,  W 
o s ta tn ic h  k i l k u  m ie s ią ca ch  dz ie le  
sie to  dość często  Po nasze j in ­
te rw e n c ji  w  O A D M  p rzychodzą  
h y d ra u lic y .  ..p o g rzeb ią ”  tro c h ę  
d ru te m , spuszcza te  zanieczyszcze­
n ia . a oo k r ó tk im  czasie d z ie je  sie 
to  sam o. In te rw e n c ie  nasze w  
O A D M  sa w ie c  s ta łe  P ra c o w n ic y  
o ś w ia d c z a ją  n a m  że d z ie le  sie to  
d la te g o , iż p rz e lo t do g łó w n e  
s tu d z ie n k i je s t  za p ch a n y , trzeba 
eo o d kopać . N ie  m ożna le d n a k  
tego  z ro b ić  w c ze śn ie j la k  na w io ­
snę

D o p iw n ic y  m u s im y  ch o d z ić  oc 
z ie m n ia k i i  w ę g ie l w  g u m o w ym  
o b u w iu . C h c ia łe m  zaznaczyć że 
częśc iow o m o k re  sa 1uż śc iany  
o a rte ru . a in te rw e n c ie  nasze w  
O A D M  o rz v  u l W ie lk o o o ls k ie i -  
nada! bez re z u b - tu

N a zw isko  i  ad res  znane re d a k c ji

„R O Z R Y W K A ”  LO KATO R Ó W  
Z  M IE D Z IA N E J

— M Y . lo k a to rz y  u l.  M ie d z ia n e j 
lSb. m a m y  p o p su te  d rz w i w e jś c io ­
w e. D re w ! o p a d ły  S trze b a  m ie ć  
sp o ro  s i ły  a b y  je  o tw o rz y ć . P rz y  
o tw ie ra n iu  p o w o d u ją  s tra szn y  
z g rz y t ,  k t ó r y  w  n o c y  b u d z i 
lo k a to ró w  m ie s z k a ją c y c h  na p a rte ­
rze  i  p ię trz e . N a  nasze in te rw e n ­
c je  s p ó łd z ie ln ia  m ie szka n io w a  od ­
p o w ia d a : „M a c ie  ro z ry w k ę  — n ie  
trze b a  s łu ch a ć  m u z y k i” . C zy to  
n ie  k p in y ?

U w a ża m y , że te  . . ta r ty ”  d z ia łu  
te c h n iczn e g o  S p ó łd z ie ln i „ ś r ó d ­
m ie ś c ie ”  są n ie  n a  m ie js c u .

L o k a to rz y  z «1. M ie d z ia n e j 13b

W  „M O T Y L K U ”

— 18 S T Y C Z N IA  b r. c h c ia ła m  
k u p ić  w  s k le p ie  „ M o ty le k ”  p rzy  
a l. W o jska  P o ls k ie g o  3 lu b  3.5 m e­
tra  m a te r ia łu  E k s p e d ie n tk a  ośw iad  
c zy ła , że m ogę k u o ić  w y łą c z n ie  
3.75 m  lu b  2.75 m  in a cze j 1e1 
n ie  pasu je , b o  n ie  będz ie  m ia ła  
co  z ro b ić  z re s z tk a  T ym czasem  sa 
p rzec ież  s k le p y  z re s z tk a m i, w  k tó  
ry c h  b e zsku te czn ie  p o szu k iw a ła m  
k ie d y ś  czegoś ła d n e g o  na sza lik .

M o je  p y ta n ie  czy re s z tk i n ie  
m ożna p rze ka za ć  do o d p o w ie d n ie ­
go sk le p p . w y w o ła ło  o b u rze n ie  
P o p ro s iła m  o  k s ią ż k ę  życzeń i 
w n io s k ó w  I  o to  s ta ł s ie  c u d : zna­
la z ła  s ie  no w a  be la  tego  samego 
m a te r ia łu ,  z k tó re g o  o d c ię to  m i 
d o k ła d n ie  3.5 m

Do k s ią ż k i n ie  m u s ia ła m  sie 
w p isa ć . A  za te m  ks ią ż k a  życzeń 
i  w n io s k ó w  sp e łn ia  leszcze w  n a ­
szym  sp o łe cze ń s tw ie  fu n k c je  k u l­
tu ra ln e .

C z y te ln ic z k a  H . B.
N a zw isko  i  ad res  znane re d a k c ji

„Jaskółka" czystości
P IE R W S Z Ą  z p ra w d z iw e g o  zda 

rże n ia  „ ja s k ó łk ą ”  z w ia s tu ją c ą  b yć  
m oże e rę  c z y s ty c h  sam ochodów  o- 
so b o w ych  w  naszym  k r a ju  je s t n ie  
w ą tp liw ie  n ie d a w n o  o tw a r ta  w  
W arszaw ie  k o ło  D w o rca  G d a ń sk ie ­
go a u to m a ty c z n a  m y jn ia  k tó ra  
może o b s łu żyć  w  c ią g u  g o d z in y  do 
100 p o ja z d ó w  M y je  pod c iśn ie n ie m  
a w ię c  d o k ła d n ie , 90 p roc  w o d y  
k rą ż y  w  u k ła d z ie  z a m k n ię ty m , zaś 
reszta  p o d d aw ana  1est ba rd zo  s ta ­
ra n n e m u  oczyszczan iu  przed 
w puszczen iem  do k a n a łu  M y jn ia  
u ru c h o m io n a  zo s ta ła  przez, p o lo n ii 
ne p rz e d s ię b io rs tw o  „K o n s u p ro d ” .

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
/ €> Librairie Plon, 1974
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B ia n te r i nie patrząc na przesłuchiw anego, zdejm o­
w a ł z siebie skórzany płaszcz. C zu ł się bardzo zmę­
czony. Nadaremna w ędrów ka po Paryżu w ykończyła  
go. Dostrzegłszy rozłożoną na b iu rk u  teczkę z b i­
żu terią  zagw izdał z podziwu.

— Piękne k le jn o c ik i — otaksował.
W yciągnął z paczki papierosa i zapa lił, a następ­

n ie  w z ią ł do rę k i w span ia ły  naszy jn ik . Przez chw ilę  
b a w ił się blaskiem  b ry la n tó w  oglądając je  pod św ia ­
tło.

— Zam iast baw ić się w  eksperta jub ile rsk iego  
m ógłbyś pomóc nam rozszyfrow ać go — w a rkn ą ł 
Rodhia.

B ia n te r i w rz u c ił k le jn o t do to rby. Przez chw ilę  pa­
trz y ł na rozgryw ającą się przed n im  scenę. Wszyscy 
koledzy s ta li pochylen i nad de likw entem , ca łkow ic ie  
go sobą zasłaniając. S k łęb ien i, ja k  gdyby g ra li w  m i-  
n i-ru g b y  — pom yśla ł K o rsykan in .

— No, zróbcie  m l trochę m iejsca  — rzuc ił.
Rodhia przesuną ł się odsłania jąc M atu riana. B ian ­

te r i w  m ig  rozpoznał faceta w idzianego u  Nonca Co- 
zana.

— Coś ty  tam  rob ił?  — krzykną ł.
Jobert zaskoczony okrzyk iem  odw ró ć ił się.
— Znasz go?
— Tego ranka b y ł w  barze Cozana.
K om isarz w yp ros tow a ł się. P o rozum ie li się oczyma 

i  odeszli na bok. B ia n tć r i w  k ilk u  s łowach przedsta­
w i ł  przebieg sw o je j w izy ty . Kom isarz s łucha ł pota­
ku jąc  k ilk a k ro tn ie  głową.

— Jesteś pewien, żeś go rozpoznał?
— Oczywiście.
Uśmiech roz jaśn ił tw a rz  Joberta. Jak większość 

p o lic jan tów  francusk ich  m arzy ł o m ożliwości zam­
kn ięc ia  Cozana. Przypadkowo nadarzy ła  m u się oka­
zja . Podeszli do przesłuchiwanego. B ia n te r i ręką u - 
n iós ł do góry p o tró jn y  podbródek pasera.

— Przypom inasz m nie  sobie?
M ałe, szczurze oczka u s iło w a ły  uciec od spojrzenia  

inspektora.
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— N igdy pana nie w idzia łem .
B ia n te r i pa rskną ł głośnym  śmiechem.
— Dziś rano byłeś u  Cozana... Chcesz szczegółów?... 

Proszę: pies, k tó ry  w a rcza ł na m nie , m ó j przewróco­
n y  kie liszek... zgadza się?

N abrzm ia łe  pow iek i A rm eńczyka k ilk a k ro tn ie  drgnę  
ty.

— Tak, ale ja  pana nie poznaję.
Ze strachu chc ia ł krzyczeć, zaprzeczać, ale brako­

w a ło  m u  odioagi.
— T ym  d ru g im  b y ł Cozano, czy tak? — zapyta ł na­

gle Jobert.
— Nie, nie, ty lk o  przypadkow o znalazłem  się w  je ­

go barze.
— K łam iesz, to na pewno Cozano!
Rodhia w p a d ł we wściekłość. Z  poczerw ienia łą tw a ­

rzą un iós ł na now o pięść gotową do uderzenia. Spoj­
rzenie Joberta pow strzym a ło  go.

— W końcu i  tak się dowiem y... Teraz zależy wszy­
stko od jednego twego słowa  — zw ró c ił się do A r ­
meńczyka.

A le  ten z rozpaczą potrząsnął głową. Na m yśl o 
aresztowaniu Cozana spowodowanym  przez niego, 
skóra m u cierp ła.

— To nie on, przysięgam !
Nawet dziecko w yczu łoby k ła m stw o w  jego głosie.
— I  tak go aresztu jem y Pow iem y m u, że to ty  

wkopałeś go... skon fron tu jem y go z tobą..
— Powiem , że to nieprawda, że to n ie on.
— To nieważne, on sam się zorien tu je . Bo ja  me 

ty lk o  cię nie oskarżę, ale jeszcze cię zw o ln ię w  jego 
obecności... może zechcesz odgadnąć, co pom yślą o 
ty m  jego kum ple...

Jobert czekał na efekt swoich słów. Z  sekundy na 
sekundę tióa rz  Arm eńczyka zm ienia ła się. Szarzała, 
zie lenia ła , bladła, p rzyb ie ra ła  w szystkie odcienie.

— Jeśli jednak w y jaw isz  nam  praw dę p ro tokó ł tak  
zredagujem y, że n ic  nie będzie wskazywać na to, iż. 
to ty  sypnąłeś.. W ybie ra j...

M a tu ria n  zna lazł się m iędzy m ło tem  a kow adłem  
Nie w iedz ia ł ja k ich  jeszcze ma użyć argum entów  na 
swoją obronę Spoglądał ko le ino  na czterech po lic ja n ­
tów  Z  obo ję tm im i m inam i s ta li na uboczu i  w yda­
w a li się go ca łk iem  ignorować M a tu rian  zdecydował 
się znów  puścić trochę fa rby . B yć może jego dręczy­
cie le zadoioolą się tym .

( c ń n )
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W  w o l n ą  s o b o t ą

Hafciarski „Bieg Gryfitów“
Z IM A  w  tym  ro ku  w  Szcze- także biegowych. N ie k tó re  za- A  w ięc zapraszamy szczeci-

-■inie d ługa ja k  n igdy  do tych- k ła d y  pracy, ko ła  T K K F  i  n ian do w zięcia udz ia łu  w  za-
“ “ ¡ V  C° i aZ w l«ceł  y n p re z  P T T K  organ izu ją  w yc ieczk i d la wodach n a rc ia rsk ich  i saneczko-
sportow ych: na rc ia rsk ich , sa- am ato rów  spo rtów  z im ow ych, w ych  ..B ieg G ry f itó w "  i r l
neczkarskich, łyżw ia rsk ich . Dużo lu d z i w yb ie ra  się na k u l i-  
Szczecińscy o rgan iza torzy dość gi, k tó re  w  Szczecińskiem  są 
n ieśm ia ło  je d n a k  przys tępu ją  do bardzo modne. C iekaw ą propo- 
ich o rgan izac ji. W ie lo k ro tn ie  w  zyc ję  zgłosiła Bada K u ltu ry  F i-  

. przeszłości pon os ili porażki. G dy zycznej i  T u ry s ty k i W RZZ. Otóż 
bow iem  zaprogram owano im p re  R K F iT  w  na jb liższą sobotę 
zę np. n -rc ia rską , niespodzianie w spó ln ie  z dzia łaczam i ZW Ch 
nadeszła o d w ilż  i  g in ą ł śnieg. „C h e m ite x -W isko rd ”  O M  P T T K  

W  ty m  ro ku  je s t inaczej — i OZ P T T K  p rzy  Stoczni im . A . 
m róz trzym a ju ż  m iesiąc, jest W arskiego organ izu je  w  Zydo w - 
śnieg. Sądzim y, że w  w o lną  so- cach „B ie g  G ry f itó w ” . Program  
botę — 3 lu tego  — na podszcze- im p rezy  jest bardzo szeroki, 
c iń sk ich  górkach będzie ro jn o  Będą w ięc: 
ja k  na G ubałówce. A m a to rzy  — bieg n a rc ia rsk i na 5000 m 
na rc ia rs tw a  o d k ry li ju ż  sporo — s la lom  n a rc ia rsk i 
n iez łych  te renów  z jazdow ych • a — zaw ody saneczkowe d la  dzie-

0  puchar „.T rybuny L u d u ”

Konkurs hoteli 
pracowniczych

Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i T K K F  za­
p rasza  m ie s z k a ń c ó w  h o te l i  p ra ­
c o w n ic z y c h  do w z ię c ia  u d z ia łu  w  
k o n k u rs ie  o p u c h a r „ T r y b u n y  L u ­
d u " .  C elem  k o n k u rs u  h o te l i  p ra ­
c o w n ic z y c h , k tó r y  odbędz ie  się ju ż  
po ra z  s ió d m y  je s t m . in .  uczes t­
n ic tw o  w  im p re z a c h  k u ltu ra ln y c h ,  
o ś w ia to w y c h  1 s p o r to w o -re k re a ­
c y jn y c h .  P o p u la ry z o w a n e  są ta k ie  
fo rm y  re k re a c j i  ja k  w ie lo b ó j 
T K K F ,  ig rz y s k a  m ło d z ie ż y  p ra c u ­
ją c e j,  s p a r ta k ia d y , ' fe s ty n y  o raz  
zd o b y w a n ie  p o w sze ch n ych  od zn a k  
POS I  OC. I»o p u n k ta c j i  za liczane  
będą ró w n ie ż  p race  sp o łe czn o -u ży - 
teczne  p o d e jm o w a n e  na rzecz ś ro ­
d o w is k a , z a k ła d u , o s ie d la . K o n k u rs  
t rw a ć  będzie  do 31 m a ja . P u n k ta ­
c ja  p ro w a d zo n a  będz ie  w  dw ó ch  
k a te g o r ia c h : h o te li p ra c o w n ic z y c h
1 h o te l i  O H P . Z a in te re s o w a n i m o ­
gą zgłaszać s w ó j u d z ia ł w  k o n ­
k u rs ie  do d n ia  10 lu te g o  pod a d re ­
sem  Z W  T K K F ,  Szczec in  u l. T k a c ­
k a  53.

N a  z w y c ię z c ó w  cze ka ją  n a g ro d y .

OZPN rozstrzygnął konkurs

F . Krygier 
najlepszym 
wychowawcą

młodzieży

c i i  m łodzieży 
— zjazd n a rc ia rsk i d la  dzieci 

i m łodzieży.
P O N IE W A Ż  w  naszym m ieś­

cie jest w ie lu  narc ia rzy  i  sa­
neczkarzy sądzim y, że skorzy­
s ta ją  on i z o ka z ji by zm ierzyć 
swe s iły . W  im prez ie  mogą brać 
udzia ł wszyscy chętn i. P rzew i­
du je  się je d n a k  p un k tac je  za­
k ła d ó w  pracy. Na jlepsze ek ipy  
zakładow e o trzym a ją  nagrody 
pieniężne na zakup sprzętu 
sportowego. Ponadto będą także 
dyp lom y i p ro p o rczyk i d la  n a j­
lepszych biegaczy i zjazdowców.

Im preza pn. „B ie g  G ry f itó w ” 
rozpoczyna się w  sobotę o godz. 
11 w  Żydow cach p rzy  ul. M e­
chan icznej (dojazd autobusam i 
n r 55 z Basenu G órn iczego lu b  
81 z u l. Ł o k ie tka  do przys tanku  
przy W iskordzie).

X -lec ie  W LK S  G ry f

W piątek
walne zgromadzenie
J E D E N  z n a jb a rd z ie j zas łużo­

n ych  d la  naszego w o je w ó d z tw a  
k lu b ó w  s p o r to w y c h  W o je w ó d z k i 
L u d o w y  K lu b  S p o r to w y  „ G r y f  
Z ie m ia  S zcze c iń ska ”  obchodz-i w  
ty m  ro k u  d z ie s ię c io le c ie  swego 
is tn ie n ia .  G r y f  je s t s p a d ko b ie rcą  
t r a d y c j i  L Z S  w  d z ie d z in ie  k o la r ­
s tw a  w  n a szym  w o je w ó d z tw ie . 
S k u p ia  on n a jle p s z y c h  z a w o d n i­
k ó w  k lu b ó w  w ie js k ic h .  W  G ry f ie  
u ta le n to w a n i k o la rz e  L Z S  do sko ­
n a lą  sw e u m ie ję tn o ś c i os iąga jąc  
w y s o k i s to p ie ń  w y s z k o le n ia  sp o r- 
ifjw e g o . B o g a ty  je s t w ię c  d o ro b e k  
W L K S  G r y f ,  k t ó r y  od p o w s ta n ia  
n a d a je  to n  s zcze c iń sk ie m u  k o la r ­
s tw u .

J u t ro  o godz. 15 w  s a li M D K  
„ S ło w ia n in ”  odbędz ie  s ię  w a ln e  
z g ro m a d ze n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y ­
b o rcze  W L K S  G ry f ,  na k tó ry m  
d o ko n a n e  będzie  p o d su m o w a n ie  
d z ia ła ln o ś c i w  m in io n e j k a d e n c ji.  
D z ia ła cze  w y ty c z ą  ta k ż e  k ie ru n k i 
p ra c y  na n a jb liż s z ą  p rzysz łość . 
Z e b ra n ie  u p ły n ie  pod  z n a k ie m  ju ­
b ile u s z u  10- le  c is  k lu b u .

S P N  P O G O N I P O D S U M U JE  
D Z IA Ł A L N O Ś Ć

» godz. 17.30 w  k lu -  
rozp o czn ie  s ię  d o ­

roczne ze b ra n ie  s e k c ji p i t k i  noż­
n e j M K S  P ogoń, na k tó r y m  d z ia ­
łacze  d o k o n a ją  a n a liz y  m in io n e g o  
sezonu.

■ ¡ ■ ■ l i *

W P IĄ T E K  
b le  B o n -T o n

Ucieczka przed... śniegiem
L U T Y  — d ru g i m ie s ią c  p rz y g o - ra  w  n a jb liż s z y m  czasie  na ' po ­

lo w a ń  do  n o w ego  sezonu p i łk a r -  lu d n ie , po c ie p ło  i  s łońce  W m i-  
sk ie g o  s ta n o w i ju ż  o k re s  w zm o- n io n ą  n ie d z ie lę  o d le c ie li do  A u - 
żonych  za jęć  te c h n ic z n o - ta k ty c z -  s t r a l i i  p iłk a rz e  m is trz a  P o ls k i 
n y c h  na b o is k u  i  s p o tk a ń  k o n t ro l-  W is ła  K ra k ó w . W iś la c y  m uszą u- 
n y c h . A u ra  n ie  s p rz y ja  w  ty m  ro - zyska ć  w y s o k ą  fo rm ę  w c ze śn ie j n iż  
k u  p iłk a rz o m . O b f ite  o p a d y  śn ie - in n e  d ru ż y n y  — ju ż  w  m a rc u  cze- 
gu  u t ru d n ia ją  ćw ic z e n ia  i  u n le m o - k a ją  ic h  ć w ie rć f in a ło w e  p o ie d v n - 
ż l iw ia ją  często  ro z g ry w a n ie  za o la - k i  P u c h a ru  E u ro p y  z M a lm oe FFż l iw ia ją  często  ro z g ry w a n ie  z a p la ­
n o w a n y c h  g ie r  szk o ln y c h .

W ie le  naszych  c z o ło w y c h  zespo­
łó w  w y b ra ło  s ię  w ię c , lu b  w y b ie -

OZPN ogłosił wynik! ubiegło­
rocznego konkursu na najlepszego 
trenera-wychowawcę. Na liście 

. wyróżnionych znalazło się 20 
osób: trenerzy, instruktorzy, dzia­
łacze. Pierwsze m ejsce przyzna­
no znanemu szkoleniowcowi Po­
goni, Florianowi Krygierowi. 
Wśród laureatów jest dwóch wie­
loletnich działaczy piłkarskich: 
W ładysław Baczyński (Błękitni 
Stargard), Florian Geisler (Energe­
tyk Gryfino) oraz trener Marian 
Suchogórski — były piłkarz Mi­
gowej Gwardii Szczecin a od wie- • 
lu lat trener zespołów młodzieżo­
wych.

Z okazji zakończenia plebiscy­
tu odbyło się spotkanie w OZPN. 
Laureaci otrzymali parpiotkowe 
proporce i nagrody książkowe.

M IS T R Z A M I E u ro p y  w  ta ń ca ch  
na  lodz ie  z o s ta li re p re z e n ta n c i 
ZSR R  — M a r in a  C ze rka so w a  i 
S ie rg ie j S z a c h ra j, w y p rz e d z a ją c  
s w y c h  ro d a k ó w  I r in ę  W o ro b ie w ą  
i  Ig o ra  L is o w s k ie g o  o ra z  d u e t 
N R D  — S ab ine  Baess i  T a ss ilo  
T h ie rb a c h . P o lska  p a ra  M a r ia  L e ­
ża k  — Le ch  M a tu s z e w s k i z a ję ła  9 
m ie jsce .

H U T N IK  K R A K Ó W  w y e lim in o ­
w a n y  zos ta ł z P Z P  p i łk i  rę c z n e j, 
p rz e g ry w a ją c  rew aż< iw y m ecz z 
SC M a g d e b u rg  18:25 (9:11).

P U C H A R  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  
w  k o szykó w ce  m ę żczyzn : Ś ląsk 
W ro c ła w  — V ille u rb a n n e  L y o n  
86:98 (43:42).

A K T U A L N Y  m is trz  A n g l i i  — 
N o tt in g h a m  ‘ F o re s t i  S o u th a m p to n  
s p o tk a ją  s ię  w  f in a le  p iłk a rs k ie g o  
p u c h a ru  l ig i  a n g ie ls k ie j.  V / p ó ł f i ­
n a le  S o u th a m p to n  w y e lim in o w a ł 
Leeds 1:0 j  2:2 »a N o tt in g h a m  po­
k o n a ł W a tfo rd  0:0 i  3:1.

G K S ' K A T O W IC E  ro z e g ra ł k o ­
le jn y  m ecz s p a rr in g o w y , ty m  ra ­
zem  z p rz o d o w n ik ie m  k la s y  w o je ­
w ó d z k ie j,  G K S  R o zw ó j K a to w ic e , 
p rz e g ry w a ją c  0: 1.

TU TOTO!

W is ła  ro ze g ra  na ty m  k o n ty n e n c ie  
4 m ecze k o n tro ln e , a w  d ro d ze  po­
w r o tn e j z a trz y m a  s ię  w  K u w e jc ie  
na d w a  s p o tk a n ia .

N a  za p roszen ie  za p rzy ja ź n io n e g o  
k lu b u  M o to r  S u h l w y je ż d ż a  do 
N R D  a k tu a lń y  l id e r  e k s tra k la s y  
O dra  O po le . „ M is t r z  je s ie n i”  
w e źm ie  u d z ia ł w  h a lo w y m  tu rn ie ­
ju  z u d z ia łe m  F C  R o tw e iss  E r fu r t ,  
M o to ru  S u h l 1 D yn a m a  D re zn o , a 
n a s tę p n ie  ro ze g ra  Jeszcze d w a  m e­
cze na o tw a r ty m  b o is k u  z FC  R o t­
w e iss i  D y n a m o  D re zn o .

5 L U T E G O  o d la tu je  do E g ip tu  
zespół G K S  K a to w ic e . Podczas 
d w u ty g o d n io w e g o  p o b y tu  w  E g ip ­
c ie  G K S  ro ze g ra  3—4 m ecze k o n ­
t ro ln e .

W Y J A Z D O W E  p la n y  m a w  n a j­
b liż s z y m  czasie  ta kże  w iększość 
in n y c h  p iłk a rs k ic h  zespo łów  na ­
sze j e k s tra k la s y . B u łg a r ia , Ju g o ­
s ła w ia , W ę g ry , p o łu d n ie  ZSRR, 
N R D  — to  na jczęstsze , u ta r te  ju ż  
s z la k i p o ls k ic h  p i łk a rz y .

Wynik pierwszego meczu — 0:0

Pogoń bez Wolskiego
ale z Kielcem

D L A  p iłk a rz y  nie ma z łe j pogody — można by łoby  rzec ob­
serw ując wczora jszy mecz. W ia ! dość m ocny w ia tr, zacinał 
śnieg a na boisku p rzy Tw ardow skiego  „ je d e n a s tk i”  Pogoni I 
Hansy z Rostooku ro zg ryw a ły  spotkanie. Na try b u n ie  zebrała 
się g rupka  w idzów . S pragn ien i fu tb o lu  k ib ice  p rzysz li przede 
w szys tk im  by zobaczyć w  ja k im  składzie w yb iegną p o rto w ­
cy.
A  W IĘ C  Pogoń g ra ła  bez W a- 

WTOwskiego, W olskiego, Kense- 
go, Szostakowskiego, M iku lsk ie  
go ale z M arianem  K ie lcem . P. 
M a ria n  z rzuc ił ju ż  sporo k ilo ­
gram ów,. ma sy lw e tkę  sporfcow- 

a po bo isku porusza się

R E W A N Ż  O GODZ. 11

N A  prośbę zespołu Hansy 
zm ieniono godzinę rozpoczęcia 
p ią tkow ego rewanżu. Odbędzie 
sdę on, n ie  ja k  zapowiadano o 
godz. 14, a o godz. 11. Po ty m  

sprawnie. N ieźle rozdz ie la ł p i ł-  spotkan iu  Hansa uda je się do 
k i, w chodził do a taku, próbo- Rostocku a droga jest dość 
w a ł strzelać, oto o p in ia  k i-  trudna .
b iców . W czora j zresztą s trze la ł m .. u
nie ty lk o  on  — n ikom u  jednak 
n ie  uda ło  się zm usić b ram ka ­
rza Hansy do ka p itu la c ji.  R ów ­
nież N iem cy nie zdobyli gola.
T a k  w ięc p ierw szy pojedynek 
p iłk a rż y  Pogoni w  now ym  1979 
roku zakończył się w yn ik ie m  
bezbram kow ym .

O B IE  d ru ż y n y  g ra ły  w  o s ła b io ­
n y c h  sk ła d a ch . W  H ans ie  no. 
n ie  w y s tą p i l i :  K isch e . S ch n e id e r.
W a n d ke . Spam delf. P o n a d to  tre n e ­
rz y  o b u  d ru ż y n  d o k o n y w a li zm ia n  
w  s k ła d z ie . W su m ie  w ie c  w Po­
g o n i g ra ło  16 z a w o d n ik ó w  a w  
H a n s ie  13. W  zespole szczec ińsk im  
po  ra z  p ie rw s z y  w y s tą p i ł  Janusz 
T u ro w s k i.  P ro w a d z ą c y  d ru ż y n ę  
P o g o n i, tre n e r  W o jc ie ch  F racz- 
ezak (d r  K o n s ta n ty  P a w lik a n ie c  
Jest c h o ry )  p o w ie d z ia ł n a m . że w  
ś ro d ę  p rz e w a ż a li za w o d n ic y  z  re ­
z e rw . N a to m ia s t w  p ią tk o w y m  "re­
w a n żu , P ogoń w y s tą p i w  n a js i l­
n ie js z y m  sk ła d z ie .

P ogoń — Szczech (D ługosz).
K ra w c z y k . M a je w s k i. (Schab).
U rb a n o w ic z , K la sa  (A n io ła ). W o- 
r o n k o  (K ie le c ). K ru p a . B ie rn a t 
(Z ię c ik ) , T u ro w s k i.  K ra s o w s k i.
S tańczak .

H ansa — A id , L it tm a n n .  S yko -
i ,  S e e rin g , B lo c h , M is c h iń g e r,

S c h u ltz . U tess, K a sch ke . Ja rohs  
(Le-nz), R a d tk e  (W e n z la w sk i).

T . R.

E X P R ESS L O T E K  
5 — 10 — 12 — 13 — 17 

M A Ł Y  L O T E K
I lo s o w a n ie

12 — 18 — 19 — 28 — 34
I I  lo s o w a n ie

17 — 22 —  24 — 2G — 32
K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li 3096.

D U Ż Y  L O T E K  P Ł A C I
I  lo so w a n ie

2 ro z w . z 5 t r a f .  p re m . — w y ­
g ra n e  po 599 412 z ł, 82 ro z w . z 5 
t r a f .  z w y k ł.  — w y g ra n e  po o ko ło - 
14 000 z ł, 4 971 ro z w . z 4 t r a f ie n ia ­
m i — w y g ra n e  po 361 z ł, 98 730 
ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  
po 18 z ł.

I I  lo s o w a n ie
83 ro zw . z 5 t r a f ie n ia m i — w y ­

g ra n e  po o k o ło  25 000 z ł, 4 475 z 
4 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po  7C9 
z ł, 88 536 z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po  59 z ł.

Sprawy podarunków 
ciąg dalszy

K O M IS J A  d y s c y p lin a rn a  U E F A  u - h na  G o rdona  (sędzia g łó w n y  m eczu 
k a ra ła  d z ia ła czy  A C  M ila n  za to , AC  M ila n  — L e w s k i S o fia ) o raz  R oi 
że p rzed  m eczem  p u c h a ro w y m  w rę -  lo  ■ K y le  i  D a v id a  M c C a rtn e y a  (są­
c z y l i  p o d a ru n k i sz k o c k im  sędz iom , d z io w ie  l in io w i tego  s p o tk a n ia ) za 
p rz e d s ta w ic ie lo m  E u ro p e js k ie j U n ii  p rz y ję c ie  o w y c h  p o d a ru n k ó w  do 
P i łk a r s k ie j o ra z  d z ia łaczom  zespo łu  d n ia  30 k w ie tn ia  1981 r. 
gośc i — L e w s k i ego S p a rta ka  S ofia . J a k  o ś w ia d c z y ł s e k re ta rz  fe d e ra - 
Do s p ra w y  te j p o w ró c iła  fe d e ra c ja  c j i .  E rn ie  W a lk e r  w y k ro c z e n ie  szko 
p iłk a rs k a  S z k o c ji, k tó ra  z d y s k w a li-  c k ic h  a rb it r ó w  b y ło  p o w a żn ym  z ła - 
f ik o w a ła  s ę d z ió w  s z k o c k ic h  — J o - m a n ie m  o b o w ią z u ją c y c h  re g u la m i-  

‘  n ó w . S ę d z io w ie  o t r z y m a li b o w ie m

Delegacja GKKFiS i PKCI 
przebywała w ZSRR

W ZSRR p rz e b y w a ła  d e le g a c ja  
G łó w n e g o  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  
z p rz e w o d n ic z ą c y m  M a ria n e m  R e n - 
ke.

D e le g a c ja  zos ta ła  p rz y ję ta  p rzez 
p rze w o d n iczą ce g o  k o m ite tu  o rg a n i­
z a c y jn e g o  „O łim p ia d a -8 0 ” , w ic e ­
p re m ie ra  ZSRR Ig n a t i ja  N o w ik o -  
w a, p rz e p ro w a d z a ją c  ro z m o w y  
zw ią za n e  z u d z ia łe m  re p re z e n ta c ji 
P o ls k i w  Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h .  
Podczas s p o tk a n ia  o m ó w io n o  p ro ­
b le m y  dalsze 1 w s p ó łp ra c y  o b u  k ra ­
jó w  o b e jm u ją c e j u d z ia ł z a w o d n i­
k ó w , w y m ia n ę  tre n e ró w  o ra z  k o n ­
ta k ty  n a u ko w e .

Spartakiada szkół 
przyzakładowych

Sześć medali polskich 
klasyków w Kiippan

W  K L IP P A N  (S zw e c ja ) z a k o ń ­
c z y ł s ię  z u d z ia łe m  170 za w o d ­
n ik ó w  z B u łg a r i i ,  P o ls k i,  R FN , 
S z w e c ji, ZSR R , N o rw e g ii,  D a n ii  i  
F in la n d ii  t r a d y c y jn y ,  m ię d z y n a ­
ro d o w y  t u r n ie j  za p a śn iczy  w  s ty ­
lu  k la s y c z n y m . D z ies ięć  ioosbow a 
re p re z e n ta c ja  P o ls k i,  z łożona z 
trz e c h  ju n io r ó w  ł  s ie d m iu  se n io ­
ró w  p o w ró c iła  ze S z w e c ji z je d ­
n y m  p ie rw s z y m , cz te re m a  d ru g i­
m i i  je d n y m  trz e c im  m ie jsce m  
p la s u ją c  s ię  w  k la s y f ik a c j i  zespo­
ło w e j na d ru g im  m ie js c u -z a  ZSRR, 
"  p fz ć d  S zw e c ją  i  B u łg a r ią .

p o d a ru n k i — m a ry n a rk i,  s w e try , 
d re sy , k ra w a ity , in n e  u b io ry  (także  
d la  żon) — w a rto ś c i 2 tys . d o la ró w  
(dz ia łacze  A C  M ila n  tw ie rd z i l i ,  że 
w a rto ś ć  p o d a ru n k ó w  n ie  p rz e k ra ­
cza ceny  g rzecznośc iow o  w ręcza ­
n y c h  p re z e n tó w  p rz y  k a ż d y m  sp o t­
k a n iu  m ię d z y n a ro d o w y m ). Jo h n  
G o rd o n  b y ł  a rb it r e m  na  m is trz o ­
s tw a ch  ś w ia ta  w  A rg e n ty n ie .  O d ­
m ó w ił on  p o d a n ia  n a z w is k  osób, 
k tó re  w rę c /a ły  u p o m in k i.

T A K  W IĘ C  p rze d  U E F A  s ta n ą ł 
n o w y  p ro b le m  — ro z w ią z a n ie  sp ra  
w y  w a rto ś c i u p o m in k ó w  grzeczno­
ś c io w y c h , w rę cza n ych  z w y c z a jo w o  
przez g o sp oda rzy  m eczu o  e u ro p e j 
s k ie  p u c h a ry . U E F A  n ie  sp recyzo ­
w a ła  g ó rn e j g ra n ic y  w a r to ś c i ta ­
k ic h  u p o m in k ó w . K lu b y  w rę cza  ja  
w ię c  p re z e n ty  sędz iom , gośc iom  po­
w o d u ją c  s ię  w ła s n y m  u z n a n ie m  
g ra n ic y  ic h  w a rto ś c i.

AV  R A M A C H  ro z g ry w a n e j w  n a ­
szym  w o je w ó d z tw ie  ju ż  po raz 
14 o lim p ia d y  s z k ó ł p rz y z a k ła d o ­
w y c h , u c z n io w ie  19 s z k ó ł r y w a l i ­
z u ją  w  10 d y s c y p lin a c h  s p o rto ­
w y c h . W y ło n io n o  ju ż  n a jle p s z y c h  
w  b ie g a ch  p rz e ła jo w y c h  i  sza­
chach . O s ta tn io  z a k o ń c z y ły  s ię  
ro z g ry w k i f in a ło w e  w  te n is ie  s to ­
ło w y m . W  g ru p ie  d z ie w czą t o rg a ­
n iz a to re m  f in a łu  w o je w ó d z k ie g o  
b y ła  P rz y z a k ła d o w a  S zko ła  Z a w o ­
dow a Z a rz ą d u  P o r tu  S zczecin . W  
zm a g a n ia ch  ty c h  p ie rw sze  m ie jsce  
z a ję ły  u cze n n ice  s zcze c iń sk ich  
s zkó ł: J o la n ta  S ie m ie n iu k  (ZS Z  
P K P ), M a r io la  D a n ie l (W Z D Z ) i  
J o la n ta  Z d z ie b k o  (Z S B  2). O rg a n i­
z a to re m  ro z g ry w e k  w  g ru p ie  
ch ło-pców  b y ła  Z asadn icza  S zko ła  
B u d o w y  O k rę tó w . N a jle p s z y m i 
o k a z a li s ię : Leszek C z a je w s k i 
(ZSBO ), Ja n  A c h c z y ń s k i (ZS Z  P o­
lic e ) i  W ła d y s ła w  W y ż y k  (Z S Z  
M R S  Ś w in o u jś c ie ). O becn ie  do ­
b ie g a ją  ko ń ca  fin a ło w e  r o z g ry w k i 
w  ko m e tce . W  m a rc u  zakończą  s ię  
sp o rto w e  zm a g a n ia  w  p ły w a n iu ,  
s ia tk ó w c e , le k k o a tle ty c e , p iłc e  
~ęcz.nej i  n o ż n e j o ra z  t r ó jb o ju  
o b ro n n y m .

Gdzie finały
piłkarskich ME

P O J E D Y N K I f in a ło w e  ro z g ry w e k  
p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  w a 
W łoszech  w  ro k u  1989 odbędą s ię  
w  M e d io la n ie . N e a p o lu , R z y m ie  i  
T u ry n ie  — z a k o m u n ik o w a ł o f ic ja l ­
n ie  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  m is ­

t rz o s tw  E u ro p y .
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C Z W A R TE K , 
1 LU TEG O

DZIŚ
B ryg id y . Ignacego

JUTRO
M a rii,  M iłos ław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  d u te , 

okresam i deszcz lu b  deszcz 
ze śniegiem. Tem p. ok. 1 st. 
W ia try  połudn iow o-zachod­
nie, um ia rkow ane i  dość 
silne.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1003 hPa 
(752,3 m m  H g). W c ią g u  d n ia  
spadek c iś n ie n ia .

1978 g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p i. R ze p ich y  — D z ie le  Szczecina 
o d  X  w ie k u  do  w spó łczesnośc i: 
A rc h ite k tu ra  i u rb a n is ty k a  Szcze­
c in a  w X X X - Ie c ie  S A R P ; Secesja 
— w y ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e ­
go ; A rc h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  bu­
d o w la n e  S zczecina z p rze ło m u  
X I X  i  X X  w ie k u  g. 11—17; Z A ­
M E K  — S zw e c ja  w c z o ra j i  dz iś ; 
P le n e ry  78 g. 10—18; 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o
W a n d y  W iś n ie w s k ie j.

D Y Ż U R Y

P IĄ T E K

7.55 Jez. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a ,  
lf l O b ie k ty w . 10.30 M is trz o s tw a  
E u ro p y  w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lo ­
dz ie . 12.15 W ia d o m o śc i. 12.20 
K u c h m is trz  T V  po leca . 18 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 17 W ia ­
dom ośc i. 17.15 J a k  b y  to  b y ło ...  
17.45 F i lm  T V  ..U ro k  z ło ta ” . 18.50 
M a g a zyn . 19.30 K ro n ik a .  20 F i lm  
d o k u m . ..Z eznan ia  P a u la  S e id e n - 
b e rg a ” . 20.10 F i lm  „S z p ita l na 
k ra ń c u  m ia s ta ”  21.10 M is trz o s tw a  
E u ro p y  w  je źd z ie  f ig u ro w e j na 
lo d z ie . 22.10 K ro n ik a .  22.25 S p o t­
k a n ie  w  k in ie .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) : D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— Unia L u b e ls k ie j;  N E U R O L O - P R O G R A M  I  
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P O L S K I — „P a n  T adeusz”  g. 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „K r a w ie c ”

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g 2 0 -7 : N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15-8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 fd o d . od­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 -  te l 730-44; A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12*.
S T O Ł C Z Y N , N A D  O D R A  20 — te l 
239-422; D Ą B IE . u l. G ry f iń s k a  13 —
te l.  212- 068.

IN F O R M A C J E

(na fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22.
0 .01 .

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 15.53 C z ło w ie k  i  ś ro ­
d o w is k o . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 18.35 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z d y  na 
szych  e s tra d . 19.40 E s tra d a  fo lk ­
lo ru .  20.05 R e p o rta ż  na  z a m ó w ie ­
n ie . 20.20 „ W y b itn i  s o liś c i w  re­
p e rtu a rz e  p o p u la rn y m ” . 21.15 P a­
n o ra m a  p o ls k ie j p io s e n k i. 22.23 K o  
s z a lin  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 23 
W ita  w as P o lska . 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e­
lo d ią  i p io se n ka  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I

-  tel 425-25 (na  fa l i  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30.

ją  W ro c ła w s k ie  S k o w ro n k i R a d io ­
w e . 14.10 W ie ce j. le p ie j,  now ocześ-

K O S M O S  (te l. 380-03) „ W i lk  g ra - p rzy je ż d ż a ją c e  -  
s u je ”  g . 11.15, N R D ; ..N e w  Y o rk .  je żd ża ją ce  -  033. 
N e w  Y o rk ”  g. 8.30. 13. 16. 19, U S A .
ł .  15 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  B A Ł -  R U C H  S T A T K Ó W

„  . S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
D E L F IN  ( te l.  488-78) „W o d z ire j Ł 448-46 -  g. 7—21 
g  15.30. p o i.. I. 1«; „B e z  zn ieczu ­
le n ia ”  g. 20.30. p o i.. 1. 18; p ią te k :  P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - tn ie w a .
„ W o d z ire j”  g. 9. 11, 13.15. 15.30. 18; S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 23-36 jZe w s i 1 Q wsi._13.51 Ś p ie w a
D R U Ż B A  (te l.  356-05) „C z w a r ta  ^  _  te l *28-32 -  «. 8—18.
p a n i A n d e rs o n ”  g. 15.30. 18. 20.15.
. . .  .  - -  . — ------- i  ------------------------ —  łow-sa; r u u i K K i  » *—  ■■ — .  -------_ .

¡4 - Pocla«» o d - M o z a rt —  K o n c e r t  E s -d u r na  ró g  
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p  
eów . 16.10 U tw o ry  E d w a rd a  Bo- 

k u c h  s i f t T R u * »  -  te l 918 g u s ła w sk ie g o . 18.40 C h ó ra ln e  sce-
T Y K  (te l. 733-35) . .A w a n tu ra  o  B a - U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 1 473-15 n y  o p e ro w e  — *
s ie ”  g. 15.30. po i : . .P o w ró t cz ło - « 8 _ ł9 . 17 Im p re s je  jazzow e  17.20 N im  s ie
w ie k a  zw anego  k o n ie m ”  g. 17.30, _________ . k s ią ż k a  17.40 f  R t ? ° ^ t o łe c z -
20 U S A . I. 15. p a n o ra m , (cz w a r- — — — hwmmwjmmiii"■.a.gw— ■  te ra c k i „O  szczęściu  . 18 S to łe c z  
te k  i p ią te k ) ; C O LO SSEU M  (te l.  ne , a k tu a ln o ś c i m u zyczn e  18 25
458-13) „D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. p i l i ł  {1 P le b is c y t S tu d ia  „G  am a *
« u  15 1ao o a n o -a m  ; „P rz c lo -  c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 D z w ie k o w v
n iy  M is s o u r i’ ’ * g 13.30. 16. 18.30. 21. P la k a t  R e k la m o w y . 20 S tu d io  „R e
U S A  1 15 (c z w a rte k  i  p ią te k ) :  la k s ” . 20.20 M u z y k a  k a m e ra ln a .
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „S k a rb  P R O G R A M  I  21.40 T y d z ie ń  V Ç
n a  w y s p ie "  g 15 ru m  ; . R o c k y ”  P od leś . 22 P ro m e n a d a . 22.30 W ie r -
g  19 15 U S A  1 15 A B B A ”  g. 17. 15.30 „C o  d a ie j m a tu rz y s to ”  sze S e w e ryn a  P o lla k a ^  22.40
szw  p a n o ra m , p ią te k : „ J a k  c a r  (k o lo r ) . 16 D z ie n n ik  (k o lo r ) , gazyft „ Z  a lb u m u  b a b u n i
P io t r  Ib ra h im a  s w a ta ł”  g. 15. 16.10 O b ie k ty w  13.30 D zień  d o b ry . M u z y k a  reH gU na H is z p a n ii.
ia d z  ; . „ A B B A ”  g 17: . .R o c k y "  g. t u  T e le w iz ja .  16.50 C z w a r te k  T D C  M u z y k a  na do b ra n o c .
19.15; P IO N IE R  (te i. 475-02) „L e ś -  — f i lm  ra d ź . „ L o d o w a  e p ope ja
na  p rz y g o d a ”  g 10, 17. p o i.;  (k o lo r ) .  18.20 P o lig o n  (k o lo r ) . 18.50 P R O G R A M  I I I
„B a ś ń  o Ja sn ym  S o ko le ”  g. 13. 13. R a d z im y  ro ln ik o m . 19 D o b ra n o c  
15 radź., p a n o ra m .; „A k w a re le ”  d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 . F i lm  „ K o -  (U K F  65,5« M H z)
g. 18. 20. p o i.. 1. 15; ..M a n d in g o ”  ja k ”  (k o lo r ) . 21.10 Pegaz. 21.55 S tu - „  p  t  _
I .  22. w ł. .  1. 18 (c z w a rte k  i  o ia - d io  S p o r t (kolOT). 22.4S D z ie n n ik  M  M i r z o w ie  b a t u t ^  l5.05 P ete
te k ) ;  M A R S  -  ..M iło ść  w  R<xtei- (k o lo r ) . ? É. o 2 i t  1«
n a e h  n a d lta b o w v c h ”  R. K .  1«. 2» WT “ W * '  J S iS f f iS r

Sf-JSSSTPJBF? n V S u  P R O G R A M  «  ¿ S i e . V S 4^  ro k 6 79
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „U lz a -  16.45 Jęz. f ra n c u s k i.  17 15 J w .  ro -  zyczna  poczta  U K F .
n a  -  w ó d z  A p aczów ”  g. 17.30. s y js k i.  17.45 „T a m  gdzie  p ły n ie  k le  d ro g i p ro w a d zą  do  iN a s h v iU e
N R D - .K ie s z o n k o w e ”  g 19.30. f r „  G w d a "  k o lo r ) . 18.10 S tu d io  S p o r t 18.10 P o li ty k a  d la  w s zystk ich . 18.25 
1 12; M E W A  (Ż e le ch o w o ) „P a n i (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  20.15 N U R T  Czas re la k s u  19 K ą ty  w id z e n ia
B o v a ry  to  ja ”  g 18. poL . 1. 15: -  F ilo z o fia . 20.45 N U R T  -  N a u k i 1915 „T o c c a ta ”  i  ..F u g a ” . _ 19̂ 36 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) ..P rz e ło m y  p o lity c z n e . 21.15 N U R T  — N a ucza - P ^ rA ^ J * od^ ia « il ^ ^ ax" S^ 1£ .  <v|_ 
M is s o u r i”  g . 17.15, 19.30, U S A , 1. 15; n ie  po czą tko w e . 21.45 „24 g o d z in y ”  I  m e toda  20 M in im a x . 20.40 Od 
H U T N IK  (S to lc z v n ) . .A lic ia  u c ie - (k o lo r) . 21.55 F i lm  Ł a ta m i C za rn o - g ło sy  z 2 ty s ię c y  w y s p .^ a l  ^Kem ^- 
k a  po raz o s ta tn i”  g. 18. f r . .  1. 15; k s ie s k ie j „S ta rc y  w  c h m ie lu ’ ’

M A J  (Ż yd ó w ce ) ..H a llo  S zp ic - lo r )

Bonifikata
S ZC ZE C IŃ S K IE

Z A K Ł A D Y

P R A L N IC Z E

Spółdzie lnia Pracy' 

w  Szczecinie, 

u l. Szczawiowa 55/57 

te ł. 82-30-11

zapraszają 
do korzystania

z 10 proc. obniżki cen za czyszczenie gar­
deroby w okresie do 28 lutego br.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA 
Z NASZYCH USŁUG.

23.10
23.40

b ró d k a ”  g. 17. p o i.. 1. 15; „ T rz y  
d n i K o n d o ra ”  g. 18.45. W ł„  1. 18. P IĄ T E K  
p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ie ż ) „T rę d o w a ta ”  1 „O rd y n a t  6. 8.30,
M ic h o ro w s k i”  g. 18. po i.. 1. 12; T edeferie
S Y R E N K A  (Ja s ien ica ) „T a k s ó w - ta n o w ie 1'

(k o - n is c e n c je  m u zyczn e . 22.08 G w ia z ­
da s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 B lues  
w c z o ra j 1 dz iś . 22.45 M is t r z o w ie  na 
s t ro ju .  23 N o w e  to m ik i  p o e ty c k ie  
23.05 M ie d z y  d n ie m  a s n e m .

13.3C12.25 i  13 T T R . -------
i  f i lm  „ D w a j k a p i-  P R O G R A M  IV  

(k o lo r ) . 15.30 N U R T  —
k a rz ”  g. 18 USA. I. 18; Z A T O K A  P edagog ika  (k o lo r ) . 16 D z ie n n ik  (U K F  68,78 M H z)
(N o w e  W a rp n o ) „B e z  o jc a ”  g. 18. (k o lo r ) . 16.10 O b ie k ty w . 16.30 _  m d™ «» H is z o a n ii
ra d ź ., p a n o ra m .. 1. 12; R O B O T N IK  D z ie ń  d o b ry , tu  T e le w iz ja  (k o lo r ) . i K  N s n k f  i  t h -
(P y rz y c e ) „C z ło w ie k  k la n u ”  U S A . 16.50 „P ią te k  z P a n k ra c y m ”  (k o -  15 05 „L a ik a i ..W -« 5 N a t jc a  1 tec
I .  18; G R Y F  (G ry f in o )  „S tra c e ń c y ”  lo r) . 17.15 K l in ik a  zd ro w e g o  cz ło - n ik a  w  B ra la c h  ^9 c -1a1l i ŝ czp Y w  
U S A . I. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) w ie k a  (k o lo r ) . 17.55 ..Jedenaste  }«•» ' m e m ie ^ . 1 6 . 4 0
„S z k o ln y  w a lc ”  radź.. 1. 15. pa- p rz y k a z a n ie ”  (k o lo r ) . 19 D o b ra - 18 25
n o ra m ,;  „ A B B A ”  szw .. p a n o ra m .; noc. d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 F i lm  1J-30 S zczec ińsk ie  o o p o li^ ln le ;  1 . 
D A R  (S ta rg a rd ) „B ile t.  p o w ro t-  radź. „S e tk a  d la  k u ra ż u ”  (k o lo r ) , d o s ta w y  i  w zo ^ - „ i i , 4,5, ®c k r  i Vi r6 d
r v ”  po i. 1 18: IN A  (S ta rg a rd ) 21.35 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 22.35 s tó w . 19 „ K a n ib a l iz m  w ś ró d

........................................ "  “  D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.50 S tu d io  „G a - g w ia z d ” . 19.15 Jez. r o s y js k i .  19.30
m a ”  p rze d s ta w ia  (k o lo r ) . R o b e rt S to lz  -  o s ta tn i p iew ca

W ie d n ia  26.15 J o sq m n  d e s  P res
P R O G R A M  n  M sza. 20.55 M u z y k a  s łu c h a n a  zza

k o n s o le ty . 21.45 A le k s a n d e r  S k r ia -  
16.30 Jez. f ra n c u s k i (k o lo r ) . 17 S tu  b ln  -  K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  f is -  
d io  pod  M u z a m i (Szcz.) 17.30 M lo -  m o ll  op . 20 22.15 Z ie m ia ,  cz ło
d z ie żo w y  m a gazyn  te c h n ik i (k o - '¡ ' le k .  , w szechśw ia t. 22.35 R a d io w o  
lo r ) .  1« D la  m ło d y c h  w id z ó w  „P o -  T e le w iz y jn a  S zko ła  Ś re d n ia , 
ra d n ia  z a u fa n ie ”  18.30 T u ry s ty k a  ...
i  w y p o c z y n e k  (k o lo r ) .  19.10 K r o n i­
k a , d z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 S tu d io

„C o  m i z ro b isz  1ak m n ie  z łap iesz”  
p o i.. 1. 15.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PRF.

M U Z E U M S ta ro m ły ń s k a
S z tu k a  P om orza  Z a chodn iego  S p o r t (k o lo r ) . 20.45 P ro g ra m  m o r- 
X I I I —X V I I  w .: S ta re , s re b ra  ze s k i.  21.15 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) ,
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tuka  o o lska : 21.25 F i lm  p rz y g o d o w y  o ro d . ang. 
P o ka z  je dnego  o b ra z u ; W ła d z tw o  »«Lis z B e ls to n e ”  (k o lo r ) .
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  a 11—17: W A -
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  nad U W A G A : T V  zastrzega sobie zm la - 
B a łty k ie m  przed  1 COC la t :  P rz y -  n V w  p ro g ra m ie .
to  da m o rza : G osp o d a rka  m o rska  __________________ __
Pa P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70- P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; U rz ą d z e n ia  1« „ D n i  je s ie n i” . 17 W iadom ośc i, 
i  m e ch a n izm  s ta tk ó w  m o r -  1715 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  lu d z i, 
s k ic h ;  K u l tu r a  A f r y k i  za ch ó d - 17.45 P ro g ra m  d la  w s i. 18.15 M aga- 
n ie i :  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  j m onę- * * « .  18-50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
ży  na P o m o rz u  Z a c h o d n im : X X X  c ie c e j. 19 K u c h m is trz  T V  po leca  
ła t  S to czn i S zcze c iń sk ie j im . A . 19-30 K ro n ik a .  20 O b ie k ty w . 20.30 
W a rs k ie g o  1948-78- P ie n ią d ze  m e- M is trz o s tw a  E u ro p y  w  le żd z ie  f i -  
d a le  i odznaczen ia  P o ls k i w  60-le- R u ro w e j na lo d z ie . 81.45 K ro n ik a ,  
cle o d z yska n ia  n iepod leg łość^ 1918— 22.30 W ia d o m o śc i.

Dzieci dziękują
D Y R E K C J A  P a ń s tw o w e g o  D om u 

D z ie cka  n r  3 p rz y  u l. J a g ie llo ń ­
s k ie j 58 w ra z  z w y c h o w a n k a m i 
s k ła d a ją  serdeczne p o d z ię ko w a n ie  
K o m e n d z ie  W o je w ó d z k ie j M O  za 
n ie o d p ła tn e  p rz e ka za n ie  — z o k a ­
z j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  R o k u  D z ie ­
cka  — sa m o ch o d u  m a r k i .N ysa ”  
d la  p o trz e b  za k ła d u .•  •  •

D Z IE C I z P D D  w  T rz c iń s k u -  
Z d ro ju  d z ie k u la  K o łu  G ospodyń 
W ie js k ic h  w  M ie s z k o w ic a c h  za po­
d a rk i o trz y m a n e  z o k a z j i  t r a d y ­
c y jn e g o  „ M 'k o ła ia ” .

P R A C A  lo d ó w  w ło s k ic h , u s y tu o -  b lio te e z k ę , fo te le  —
w a n y  w  a t r a k c y jn e j sprzedam . T e l. 23-16-94. 

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c - m ie js c o w o ś c i w o j.  p i l -  1434-G
k ie m  p o w y ż e j 2 la t  w e  sk ie g o , o b o k  p rz y s ta n k u  K O Ż U C H  d a m s k i o ra z  
w ła s n y rr i m ie s z k a n iu . P K S . S zczec in , te l.  -4 k rz e s ła  — sp rzedam . 
U l. R u g ia ń ska  13/17. 391-78. 1408-G T e l. 82-29-10. 1445-G

1412-G O SO BY, k tó r e  b y ły  K O Ż U C H Y  d a m sk ie  
P O T R Z E B N A  pom oc do - ś w ia d k a m i z a jśc ia  m ię -  sp rzedam . D z w o n ić  po 
m o w a  na k i lk a  g o d z in  d zy  ta k s ó w k a rz e m  a pa 16 te l.  753-62. 133j -G
d z ie n n ie . W a ru n k i b . sażerem , w  d n iu  2 7 .X II.. 4 -M IE S IĘ C Z N E G O  p u -  
d o b re . T e l. 23-16-96. 78, m ię d z y  godz. 13—14, d e lk a  (cza rnego ), a k w a -

1425-G na u l.  E m i l i i  P la te r  6 r iu m  ze  s to l ik ie m  —
K U P N O  — proszę o s k o n ta k to -  sp rzedam . T e i. 82-36-80,

w a n ie  s ię  po d  a d resem : po  godz. 16. 1441-G
M A G IE L  e le k try c z n y  — H a k , u l.  P ogodna 4, te l.  L O K A L E
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  760-01. 1620-G M -2 w y s o k i s ta n d a rd —
O głoszeń S zczec in  1420. 24 B M . z g in ą ł o w c z a re k  sp rzedam . T e l.  22-66-70.

c z a rn o -ru d y  z p la m ą  n a  . . 1404- 1*
N IE R U C H O M O Ś C I ję z y k u . W iadom ość  za M -3  Ś w in o u jś c ie , d u ż y  

w y n a g ro d z e n ie m  — te l.  b a lk o n , za m ie n ię  na p o - 
p O Ł  d o m u  — sp rzedam . 709-09. 1641-G d o b n e  w  S zczec in ie .
T e l. 784-28, Od godz. 15. R U D Y  se te r suka  z g i-  O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 

1430-G nę ła  30.1. W ia d o m o ść : S zczec in  1442.
D O M  z d z ia łk ą  w  o k o -  te l.  479-70. 1744-G W A R S Z A W A  — c e n tru m
lic a c h  K a rp a c z a  — S P R Z E D A Ż  — 2 p o k o je , k u c h n ia ,
sprzedam . T e l  23-32-35, T R A B A N T A  601 -  sp rze - ła z ie n k a , 6° nai k w ,_ z a -  
po godz. 18. 1436-G d am . T e l. 613-183, po m ie n ię  na  m n ie js z e  w
D O M , rozpoczę tą  b u d o - godz. 17. 1419-G S zczec in ie . W a ru n k i do
w ę , m ie s z k a n ie  3 -p o ko - S Y R E N Ę  105 ( ro c z n ik  u zg o d n ie n ia . O t e r t y , ~  
Jowe — k u p lę .  M ogę 1973) sprzedam . T e l. B iu ro  O głoszeń S zczec in

# ¿ 2 3 ;  S n B £  F IA T A  „  Ł k A N . E . rz y p o k o

R O Ż N E  r 0 P O N V  do F ia ta  125 p  C*ą W _________________  « 6 5 -0
P O G O T O W IE  te le w iz y j-  „ D u n lo p ”  — sp rzedam . naZdro k
ne  W P H W  S zczecin, u l.  S zczec in , te l.  391-78. tn e  p o s z u k u je  na  ro k  
w ip lk a  25 cz y n n e  w  1409-G sa m odz ie lnego  po ko  ju  z
godz. 8—17,’ T V  c z a rn o - L A K IE R  do sam ochodu , ^ „ r o ^ o i ł S -
b ia ła  te l.  356-96, T V  k o -  z ie le ń  ś re d n ia  m e ta lic z -  JJ. a?11}1 ° g ł
lo ro w a  -  te ł.  359-55. na  -  sp rzedam  T e Ł  szeń S zczec in

m ie s ię c y . 712-69. 1437-G M IE S Z K A N IE  l  poK O jo
199-K P A W IL O N  g a s tro n o m i-  w e  (63 m  k w .)  z « 7 -  

P O G O T O W IE  te le w iz y j-  czn y  z le tn im  m ie s z k a - T ? i | f ! iS
ne. K ra w c z y ń s k i,  te l.  n ie m  w  K o ło b rz e g u  -  na  3 -p o k o jo w e . T e le fo n  
22-66-81. 22325-G  sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  «®2-93. n o k o io -
P O G O T O W IE  te le w iz y j-  O g łoszeń S zczec in  1443. 3 PDart i r
ne, te i.  758-21 -  D u d z ik .  P A W IL O N  m a łe j ga - w e , w £

415-G s tro n o m ii nad  m o rze m  —

S f P»B2A ” »  l0d6W l « 4 -5  E pr2edam - T C l- ™ - G  d w a  M -2.
ZE S P Ó Ł m u z y c z n y , te ł.  P A W IL O N  p a m ią tk a r -  y .
22-01-37. 1413-G s k i n ad  m o rze m  — r ^em . o t e r i y .  »  u
P O S IA D A M  d z ia łk ę  sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  no s tu d ia c h 6ńo
o g ro d n ic z o -h o d o w la n ą . O głoszeń S zczec in  1405. P A N N A  po  
P ro n o zyp te  B iu ro  O g ło - B O N Y  P eK aO  -  sp rze - p j  12. 1387-G

B iu ro  w r o ^ ^ a w  1_ 2-p o k o jo -
P ro p o z y c je  B iu ro  O g ło - B O N Y  P eK aO  
śzeń S zczec in  1422. da m . O fe r ty
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  O głoszeń S zczec in  1438.
s p rze d a m  p a w ilo n  h a n d -  M A S Z Y N Ę  do  szyc ia  m am ienie
t _ ___  — A n t . ;A . .A A o n  » . t iA T n iir ”  s p r z e d a m . o a iK o n ,  z a m ie n ię

w e, n o w e  b u d o w n ic tw o ,
Io w y , sm a ż a ln ia -ro ż e n  „ Ł u c z n ik ”  
(d z ia ła ln o ś ć  ca ło ro czn a ). W illo w a  14/1.
M o ż liw o ść  p ro w a d z e n ia  S Z A F Ę  w n ę k o w ą , b i-

1406-G podobne  w  S zczec in ie .11UO Vjr g  . --- . . . _ .n7

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I 
PR ZED SIĘBIO R STW O  

B U D O W N IC TW A  RO LN IC ZEG O  
w  G ry f in ie , u l. B*ih. S ta ling radu  87 

p rzy jm ie  na tychm ias t dw óch inżyn ie rów  
budow lanych  z up ra w n ie n ia m i budow la ­
nym ! na stanow isko szefa p ro d u kc ji 
w  zarządzie przedsiębio rstw a i specjalistę 

ds. jakośc i robót.
W a ru n k i p racy  i  p łacy do om ów ien ia  na 
m ie jscu. Tel. 20-61 dz ia ł s łużby p racow ­
niczej od godz. 7 do 15. 188-K

S zczecin , te l.  233-407.
1388-G

M -2 za m ie n ię  na p o k ó j. 
W a ru n k i do  u zg o d n ie ­
n ia . T e l. 82-20-18, od 
godz. 17—19. 1399-G

Z G U B Y
25.1. w  sam ochodzie  
m a rk i N ysa , na  tra s ie  
N o w o g a rd  — S zczecin , 
p o z o s ta w io n o  te czkę  z 
d o k u m e n ta m i z w ią z a n y ­
m i z p ro w a d z e n ie m  Z a ­
k ła d u  M a la rs k ie g o  w  
N o w o g a rd z ie  na  n a z w i­
sko  F ra n c is z e k  R ogus- 
k i .  P roszę o z w ro t za 
w y s o k im  w y n a g ro d z e ­
n ie m  p od  adresem  w  
d o k u m e n ta c h *  J652-G
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z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O g łoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  B A r M .  Pr<enum-eratę na kr^B)naP c a ły  ro k  n a s tę p n y  do  10 każdego  m ies iąca  
R u c h ”  oraz U rz ę d y  P ocz tow e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to o a d a  na s tycze ń  I  k w a r ta ł  1 p ó łro c z e  ^.o k “  i , a8! ^ p  ’  in s ty tu c ie  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia
p o p rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na poz.ostałe o k re s y ^  r o k u  ^b ieżącego. ,.F.e.na. „ p Le.nUl ; i r "tj ygor o ™ L h ,  ^  ¿ r l ^ y c i e Ł  N a t o m u ^ p r e n u m e ;
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Nowe przedszkole przy ul. Glazurowej

Czyn mieszkańców Dąbia
SZC ZE C IN  jest m iastem  lu d z i m łodych. W ie lu z n ich  a lbo pełna lis ta  załóg zasługujących 

n iedaw no założyło rodz iny , albo nosi się z ty m  zam iarem . N ic na w yróżn ien ie  W szyscy bo- 
w ięc dziwnego, że sp raw y zw iązane z w łaśc iw ą  organ izac ją  w e m  ' w ie d z ie li że budu ją  
op iek i nad m a łym i dziećm i są zaliczane do na jw ażn ie jszych, przedszkole d l a ’ swoich dzieci 
N ieste ty , m im o wyraźnego postępu w  te j dziedzin ie, liczba N ie  szczędzili w ięc s il, pracu jąc 
m ie jsc  w  przedszkolach i żłobkach wciąż jest n iew ysta rcza ją - d la  siebie
ca wobec potrzeb. W ciąż trzeba selekcjonować podania o p rzy - N o w a ' ’p laców ka opiekuńcza 
jęc ie , uw zg lędn ia jąc pozy tyw n ie  je d yn ie  te w n iosk i, k tó re  po- p rzy  u l. G lazu row e j posiada 
chodzą od rodzm  będących w  n a jtru d n ie jszych  w a runkach . dobre wyposażenie. Z  pewnoś- 

7  7 A T J O W O T  f n ip t o t  h ią  w ięc n a jm łods i m ieszkańcy
trzeba p o w ° u °  w szystk ie  ta c  Dąbia 2najdi> tu  odpowiednie

rozbudow y  ̂ is tn ie ją c e j3^ba-

KaidUią ^
są one uw ieńczone ta k  is to tn y -
m i os iągnięciam i ja k  te, k tó re  N A  2akoń czenie tr2eba d0.

W n f h  w ,  Wy dać* że '« « o ś ć  całego przed- 
^  £  s i e c i ą  p rzekroczy ła  12 m in

M y jn ia  samochodowa 

p rzy  u l. K ope rn ika

Już blisko 
rok zwłoki

N IE M A L  p rze d  ro k ie m  (28 lu te ­
go  1978 r . )  m in ą ł te rm in  zakończę  
n ia  b u d o w y  m y jn i  sa m o ch o d o w e j 
p rz y  u l.  K o p e rn ik a . Jest to  in w e ­
s ty c ja  W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  U s łu g  M o to ry z a c y jn y c h , na 
k tó rą  cz e k a ją  l ic z n i  pos iadacze  sa­
m o c h o d ó w . Szczec in  n ie  je s t z b y t 
b o g a ty  w  te g o  ro d z a ju  u rzą d ze n ia  
d la te g o  le ż  o p ó ź n ie n ie , t  to  ta k  zna­
czne, w zb u d za  z ro z u m ia łe  z n ie c ie r ­
p l iw ie n ie .  O  ile  s ię  o r ie n tu je m y  
u rz ą d z e n ia  m y jn i  leżą  w  m a g a z y ­
na ch  s p ó łd z ie ln i Już od d o b ry c h

Ea ru  la t .  Co w ię c  s to i na  przesz- 
odz ie , b y  in w e s ty c ję  w  s z y b k im  

te m p ie  za ko ń czyć?  O c z e k u je m y  w  
te j  s p ra w ie  w y ja ś n ie n ia ,  a ró w n o ­
cześn ie  o k re ś le n ia  d a ty  u ru c h o m ie ­
n ia  m y jn i .  ( w it )

Notatnik szczecińsk
❖  W  R A M A C H  S tu d iu m  W ie d zy  

e S ztuce , ju t r o  o godz. 17 w  WDIC 
(sa la  p ro je k c y jn a  na  I  p .) o d b ędz ie  
s ię  k o le jn a  p re le k c ja  na te m a t:
„M a la rs tw u  in fo r m e l” . Po p re le k c j i  
zo s ta n ie  w y ś w ie t lo n y  f i lm  k ró tk o -  
m e tra ż o w y .

Zebranie
woldenberczyków

W  S O B O T Ę  3 lu te g o  o godz. 18 
w ś w ie t l ic y  Z B o W iD  (u l.  W ie ik o -  

, p o lska  18) o d b ędz ie  s ię  w a ln e  ze­
b ra n ie  w o ld e n b e rc z y k ó w , na  k tó ­
ry m  o m ó w io n a  zo s ta n ie  sp ra w a  
k ra jo w e g o  z ja z d u  ko le że ń sk ie g o  w  
D o b ie g n ie w ie , po łą czo n a  z od s ło ­
n ię c ie m  P o m n ik a  C zyn u  Ż o łn ie r ­
sk ie g o  i  z a o fia ro w a n ie m  d la  szko ­
ły  w  D z ie d z ica ch  na Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j h is to ry c z n e g o  o b ra z u  w o l 
d e rib e rc z y k a  a r t .  in ż . a rc h . E d­
m u n d a  C z a rn e ck ie g o , u trw a la ją c e g o  
p rz e b ie g  b i tw y  w  te j m ie js c o w o ś c i 
p rz e d  34 la ty .

Krcnika wypadków
-  W C Z O R A J  k r ó tk o  p rze d  godz. 19 
k o ło  B asenu  G ó rn icze g o , pasażer 
a u to b u s u  W P K M  l i n i i  „62” , E d w a rd  
W ., w y s k a k u ją c  z sam ochodu  u - 
p a d ł 1 d o zn a ł z ła m a n ia  że b e r o ra z  
in n y c h  o b ra że ń . Z  r e la c j i  le k a rz a  
w y n ik a  iż  m ężczyzna  b y ł  p od  w p ły  
w e m  a lk o h o lu . R annego  o d w ie z io n o  
do  s z p ita la . M i l ic ja  d ro g o w a  p ro s i 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o  zg łoszen ie  
s ię  w  K M  M O , u l.  K a szu b ska  35. 
p o k . 15, te l.  307-345 w  godz. 8—16.

N a  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  osobow a 
„S k o d a ”  S Z A  0016 p o trą c iła  E w ę 
W ., k tó ra  n ie s p o d z ie w a n ie  w esz ła  
na  je z d n ię  zza s to ją ce g o  na p rz y ­
s ta n k u  tra m w a ju .  E w ę  W . k a re tk a  
p o g o to w ia  o d w io z ła  do  s z p ita la .

N a  tra s ie  K o s z a lin  — S zczecin, 
k o ło  P ło t, a u to b u s  P K S -G ry fic e  
u n ik a ją c  czo ło w e g o  zd e rz e n ia  z in ­
n y m  p o ja zd e m  s k rę c i ł  w  b o k  i  u- 
d e rz y ł w  t y ł  n ie  o ś w ie tlo n e g o  „S ta  
ra ” . w  k ra k s ie  d o zn a ła  o b ra że ń  
p a saże rka  a u to b u su , Bożena 
G r y f ic .

N A  U L . W ysza ka  sp a d ł z sanek  
i  d o z n a ł u ra z u  g ło w y  I3 - le tn i J a ro ­
s ła w  z. C h ło p ca  o p a trz o n o  w  po­
g o to w iu .

U  Z B IE G U  p l. O d ro d z e n ia  z a l.
B u c z k a  w y w ró c i ła  s ię  p o ś lizn ą w szy  
n a  c h o d n ik u  R o z a lia  K .  K o b ie tę , z 
u ra z e m  g ło w y  i  p ę k n ię c ie m  ko śc i 
p o ty l ic y ,  s k ie ro w a n o  do s z p ita la .

J U Ż  D R U G I d z ie ń  t rw a  a w a r ia  
ś w ia te ł s y g n a liz a c y jn y c h  na  n a j­
b a rd z ie j ch y b a  r u c h l iw y m  s k rz y ż o ­
w a n iu  a l. N ie p o d le g ło ś c i z u l.  W ie l 
k ą  ( re jo n  B ra m y  P o r to w e j) .  W  go ­
d z in a c h  s z c z y tu  ru c h  re g u lu ją  m i­
l ic ja n c i  z „ d r o g ó w k i”  — na szczę­
ście  ja k  d o tą d  n ie  z a n o to w a n o  żad­
neg o  w y p a d k u . N a d  u s u n ię c ie m  a - 
w a r i i  p ra c u ją  e k ip y  W o je w ó d z k ie ­
go  P rz e d s ię b io rs tw a  U rzą d ze ń  K o ­
m u n a ln y c h . (ap ) n iu  p o p y tu .

dziś odda je  Dn do u ży tku  ¿T PrzerTszknTp w  tvm  ro ion io
~ l P lc T Vkę d!a 120 d lłe e l m iasta  byta b a r d z o T o tr ż lta e  
P 1 f  w  D!*b iu  dz ia ła ła  bow iem  do

na po- dzi§ ty lk o  jedna p laców ka tego 
resmvB?v jj . ° m ^ s!eIn zai,n l® ' typu , co un iem oż liw ia ło  zaspo- 
pracy o r a z t ó i i  podzie l W?e- naw et « » n n t a j B y *
łu  z n ich  (obserw ow aliśm y to  potrzeD‘ (len)
sam i) pośw ięcało n iedz ie lę  i 
św ięta by pracow ać na budo­
w ie. W  robotach uczestniczyło 
też w ie lu  m ieszkańców Dąbia, 
k tó rzy  nie szczędzili s ił i zapa­
łu . N ic dziwnego, że w  tych 
w a runkach  budowa szła dosyć 
sp raw n ie  i zakończono ją  w 
ciągu dw óch la t. Św iadczy to 
zresztą nie ty lk o  o gorliw ośc i 
w ykonaw ców , ale i o dobre j 
o rgan izac ji pracy.

Na szczególne uznanie zasłu­
gu ją  przede w szys tk im  załogi 
m ie jscow ych zakładów  pracy, 
k tó re  w y k o n y w a ły  w szystkie 
ro b o ty  budow lane, m ontażowe 
oraz ins ta iacy jn o -w ykończen io - 
we. W śród w yróżn ia ją cych  śię 
w ym ie n ić  należy: Przedsięb ior­
stwo P ro d u kc ji Pom ocniczej i 
M ontażu B u d o w n ic tw a  Rolnicze 
go, P rzedsiębiorstw o Robót In -  
s ta lacy jno -M o n tażo w ych  Budów 
n ic tw a  Rolniczego, Przedsię­
b io rs tw o  S p rzę tow o-T ranspor­
tow e B u d o w n ic tw a  Rolniczego,
Szczecińskie P rzedsiębiorstw o 
Robót In s ta la c y jn y c h  „ In s ta l”  
oraz Przedsięb iors tw o Sprzętu i 
T ranspo rtu  W o d n o -M e lio ra cy j­
nego. N ie jest to, oczyw iście

W P H W  i „Pleciuga"

Dzieciom z domów dziecka
ja k  się~  W IE C IE , 

wam?
— M i-k o - la j 

ła w idow n ia .
—  A 

chodzę?
— Z  paczkam i, z rózgą...
— I... zawsze z życzeniam i. 

T ym  razem  z okaz ji waszego 
w ie lk iego  św ięta, k tó re  trw a ć  
będzie przez ca ły  rok , w  im ie ­
n iu  w szystk ich  p racow n ików  
„P le c iu g ł”  i  W ojewódzkiego

nazy- P rzedsiębiorstw a H a n d lu  W e­
wnętrznego, oni bow iem  zorga- 

skandu je  m a- n izow a ii wam  to spotkanie.
D zieci z dom ów  dziecka 

czym  zawsze p rzy - Szczecina i w o jew ództw a  spot­
ka ły  się z M iko ła je m  (Leszek 
Czyż) ju ż  w  szatni. T ow arzy ­
szył im  p rzy  w e jśc iu  na w i­
dow nię  i w  czasie prezentow a­
nego spektak lu  „S zopki k ra ­
k o w s k ie j” , k tó ra  m im o nie za­
wsze ko m u n ika tyw n ych  dla 
dzieci tekstów , bardzo się po­
dobała. A  fa k t, że sam i a k to ­
rzy częstowali późn ie j m a lu ­
chów  pączkam i i  cu k ie rka m i, 
b y ł d la  n ich  dużym  przeży­
ciem.PRZY al. W yzwolenia i  

Niepodległości k w itn ie  
handel u liczny. W  zim ie  
jednak m n ie j jest p rzekup­
n ió w  o fe ru jących  zie lony  
szczypiorek, p ietruszkę lub  
ja jk a . Tow arem , k tó ry  te­
raz wcale nieźle idzie  — 
są p las tikow e  to rb y  z róż­
nym i napisam i i  m alun ka­
m i.

Fot. Z. Jodkow ski
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W  przyszłości — do Moskwy i Leningradu?

Samolotem na razie 
do Budapesztu i Warny

Z A  K IL K A  M IE S IĘ C Y  Szczecin po raz p ierw szy p o jaw i 
się w  rozk ładz ie  m iędzynarodow ych  połączeń L O T -u . Sa­
m o lo ty  będą w yrusza ły  z goleniow skiego lo tn iska  nie t y l ­
ko do W arszawy i in n ych  m ias t w  k ra ju , ale także do B u ­
dapesztu i W arny . In a u g u ra c ja  na te j l in i i  nastąpi 5 czerw ­
ca i od tego dn ia  aż do końca październ ika  11-18 będzie la* 
ta ł nad M orze Czarne raz w  tygodn iu  —  w  każdy w to rek .

nu i jednego połączenia. Na
dw óch naradach w  P L L  L O T  
p rzedstaw ic ie l szczecińskiego 
„J u v e n tu ru ”  p roponow ał u ru ­
chom ienie l i n i i  z naszego m ia ­
sta do M oskw y. T y lk o  w  tym  
ro ku  m łodzieżowe b iu ro  podró­
ży w ysy ła  do s to licy  K ra ju  Rad 
35 g rup  w ycieczkow ych. R ów ­
nież inne  b iu ra  tu rys tyczne  o r- 

N A D  uruchom ien iem  tego po- p o ł ą c z e n i e  je s t, a ra c z e j be- gan izu ją  ta k ie  w ycieczk i. O d lo- 
łączenia zastanaw iano się dość ?z‘e c ,d cze rw ca , te ra z  p o zos ta je  ty  sam olo tów  z O kęcia n ie  zaw - 
długo, a i  decyzją w  te j spra- nte s.ze s M 0®0.*»® dla
w ie  pod ję to  nie bez pew nych s t r a c i l i .  D y re k c ja  P L L  l o t  po- A  w yc ieczk i poc iągam ic W iado-
oporów . Rzecz w  tym , czy liczba s ta w iła  sp ra w ę  ja s n o : sa m o lo ty  ino, ja k  d ługo trw a  sam prze-
pasażerów zapewni ren tow ność sn,J  S t . “ ucl t S ,  OT
te j l in i i ,  a p rzyn a jm n ie j — na miom a z w ie lk im  tru d e m  lin ie za- w  te j spraw ie  L O T  me w y -
początku — zw ro t kosztów . w ie s ić . z  k o le i je j  pow odzen ie  pow iedzia ł się, na tom iast p rzy -

p o z w o ii mieć n a d z ie je  na ro z w ó j pom n ia ł sw o ją  propozycję  — 
s z c z e c i n  Jest d ru g im  no G dań k o m u n ik a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j, n r z p d c ta w in n a  h iu r n m  n n r1 ró ź v  Sku m ia s te m  w o je w ó d z k im  (n ie  przedstaw ioną o iu ro rn  poarozy

l ic z ą c  o c z y w iś c ie  W arsza w y), któ- W y d a je  się. że odpowiednia re - uruchom ien ia  l in i i  Szczecin— 
re  będz ie  m ia ło  lo tn ic z a  k o m u n i*  k la m ą  na le ży  o b ją ć  n ie  ty lk o  G dańsk—Len ing rad . CO by ło b y  
k a c ję  m ię d z y n a ro d o w ą . N a dobra szczec in ian . L in ia  Szczec in  — B u - m ożliw e  w  roku  nrzvs7 łv m  Tu 
sp ra w ę  n ie  m a tu  ża d n ych  t rą d y -  d ,p e s e t -  w a m ,  m oże b yć  żtta. ,  w vn o w ta d z ia ^ ’ sie
c j i .  szcze c in ia n ie  sa p rz y z w y c z a - k o m ity m  p rz e d łu ż e n ie m  l i n i i  p ro - r  . Iu e  w ypow ieazid ry się
je n  i d o  ro z p o c z y n a n ia  n ie m a l k a ż  m o w e j. W  sa m o lo c ie  nad M o rz e  in s ty tu c je  turystyczne, 
d e j z a g ra n ic z n e j p o d ró ż y  w  s to li-  C za rne  na p e w n o  n ie  z a b ra k n ie

P o te m  D a g n y  K o c z o ro w s k a  i  Z b y  
szek W ilc z y ń s k i w c ią g n ę li ca łą  sa­
lę  d o  W sp ó ln e j z a b a w y . T ru d n o  
b y io  w p ro s t us iedz ieć  na  m ie js c u  
w  czasie e m o c jo n u ją c y c h  k o n k u r ­
sów , k tó re  to c z y ły  się na  scen ie  2 
u d z ia łe m  d z ie c i. Z w y c ię z c y  u h o n o ­
ro w a n i z o s ta li n a g ro d a m i.

Im p re z a , n a d z w y c z a j ud a n a . Z a ­
ró w n o  W P H W  ja k  i  p ra c o w n ik o m  
„ P le c iu g i”  n a leżą  s ię  s ło w a  uzn a ­
n ia . Z a p ro sze n i p rzez o rg a n iz a to ­
ró w  goście  — d z ie c i z d o m ó w  dz iec  
ka  b a w iły  s ię  d o s ko n a le , z a ró w n o  
na w c z o ra js z y m , ja k  i  na  p rz e d ­
w c z o ra js z y m  s p o tk a n iu . Ł ą c z n ie  
b o w ie m  w  d w ó c h  im p re z a c h  ucze­
s tn ic z y ło  p ra w ie  500 d z ie c i.

W y c h o w a w c o m  z d o m ó w  dz ie cka  
s łU ż y li w  czas ie  im p re z  pom ocą 
c z ło n k o w ie  Z S M P  z  W o je w ó d z k ie ­
go  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  W e­
w n ę trz n e g o . ( tu r )

Idziemy do Filharmonii
W  P IĄ T E K , o godz. 19.30 odbędz ie  

s ię  w  F i lh a r m o n i i  k o le jn y  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . W y s tą p i O rk ie s tra  
S y m fo n ic z n a  PFS  pod d y re k c ją  W a 
le r ia n a  P a w ło w s k ie g o  o ra z  s o lis tk a  
B ro n is ła w a  K a w a lła  — fo r te p ia n . 
P ro g ra m  z a w ie ra : I  K o n c e r t  fo r te ­
p ia n o w y  C -d u r  L . v . B e e th o y e n jł, 
V  S y m fo n ia  e -m o li P. C z a jk o w ­
sk ie g o  o ra z  „T ra g ic z n a  U w e r tu ra ”  
F . B e rw a ld a . K o n c e r t  zostan ie  po­
w tó rz o n y  w  sobotę, o godz. 18.

B i le ty  do n a b y c ia  w  ka s ie  F i łh a r  
m o n ii  p rz y  p i.  D z ie rż y ń s k ie g o  1, 
dz iś  w  godz. od 14 do  17, w  d n ia c h  
k o n c e r tó w  od godz. 16.30. Z a m ó ­
w ie n ia  te le fo n ic z n e  w  g o d z in a ch  
o tw a rc ia  kasy , pod  n r  22-12-52.

Bajki dla dzieci
N A JM Ł O D S I bardzo lu b ią  

dom owe p ro je kc je  ba jek. U m o­
ż liw ia  to  ła tw ość nabycia p ro ­
je k to ró w  d la dzieci. N iestety, 
znacznie gorzej je s t z zestawa­
m i f i lm ó w  d la  naszych pociech. 
W  sprzedaży m ożna znaleźć 
ty lk o  czarno-b ia łe k lisze  1 to  
w  n ie w ie lk im  wyborze. Ja k  D o­
in fo rm ow an o  nas w  sklepie fo -  
to -o p tycznym  p rzy u l. O broń­
ców  S ta ling radu , ko lo ro w ych  
ba jek  nie o trzym ano tu  ju ż  od 
listopada. N ie  ma ich  także w  
h u rto w n i. Czy rzeczyw iście w y  
produkow an ie  i rozprowadze­
n ie  po sklepach ba rw n ych  f i l ­
m ów  d la  dzieci przekracza m o­
ż liw ośc i w y tw ó rcó w  i ha n d lo w ­
ców?

(su)

Komunikat 
Pomorskiej DOKP

D L A  p o p ra w y  w a ru n k ó w  P w ro .  
tu  z p ra c y  ze S zczec ina  i  S ta rg a r ­
du  od  dz iś  w z n o w io n e  zo s ta je  k u r ­
so w a n ie  p o c ią g u  m ie jsco w e g o :

+  S zcze c lh -N ie b u sze w o  o d j.  g. l?  
do S ta rg a rd u .

♦  S ta rg a rd  Szczec. — Szczec in  
N ie b u sze w o  p r z y j .  g. 20.21.

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  w  z w ią z k u  z m o d e r­
n iz a c ją  z a je z d n i P ogodno , od  1 lu ­
te g o  tor. aż do  o d w o ła n ia , w  g o d z i-  

'c in k u  ina ch  od 5.03 do  5.50, na o d c in k . .  __ 
I p ę t l i  G łę b o k ie  do  Z a je z d n i P ogod -

s trL°onfu -  z s s :
S zczec in ie  sp rzeda ła  o k o ło  ty s la c a  na ic h  o d p o w ie d n im i a rg u m e n ta - *aPrzęPaf c ,t  laK ,cJ Okazji, ro 
b ile tó w  na l in ie  B e r l in  — B u d a - m i. dzącej S ię  u progu ro ku  o lim -
peszt — W a rn a . W ie le  osób  k u n o -  pijsk iego, roku , k tó ry  b ę d z ie  się
w a to  też  b i le ty  za m a rk i bezoo- Szczecin ma szansę stać się cha rak te ryzow a ł n ie w ą tp liw ie

ne będz ie  o no  p o je d y n c z y m i w a g o ­
n a m i s i ln ik o w y m i,  k u rs u ją c y m i co 
5 m in u t.

B i le ty  skasow ane  w  tra k c ie  ja z d y
Ś w ia d czy  “ 4  ntewąTpńwie '» “ is tn ie  portem  m iędzynaro - zw iększanym  ruchem  tu rys tycz - Za,e:' dnia

dow ym  nie ty lk o  jednego sezo- nym . P og o d n o  u p o w a ż n ia ją  do da lsze j 
(Jas) ja z d y  t r a m w a ja m i l i n i i  n r  ł  i  9.


